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Poznań, 22 marca.

Z bieżącPj chwili.
Moskiewskie łzy krokodyle. — Francuzcy a niemieccy so- 

cy aliści. — Wróżby berlińskiego „Tageblattu“.)

Od czaun, gdy rząd praski po usunięciu się 
Bismarcka, zwolnił nieco zapędy eksterminacyjuó 
polityki względem Polaków, w jego zaborze zamie
szkałych — prasa rosyjska coraz więcój zajmuje się 
losami naroda polskiego, szczególufój w Poznań ikiem, 
Prasach Zachodnich i na Praskim Slązku, przyczem 
należy zwrócić uwagę na tę charakterystyczną oko- 
licznoóó, że rosyjscy politycy, broniąc niby bytu na
rodowego Polaków pod rządem praskim, nie mają 
jednego słowa potępienia na te krzywdy i bezpra
wia, jakich się rząd rosyjski dopuszcza na Polakach, 
pod jego zaborem zostających. Do tój peifldyi mo
skiewskiéj przyzwyczailiśmy się od dawna, a powoli, 
zaczyna się o niéj przekonywać i Europa i rzeczy- 
wiście można zaśpiewać razem z librecistą ope
retkowym:. „a więc nie radźcie, lecz zaprowadźcie* 
ład u siebie wprzód...“ Swoją drogą te łzy kroko
dyle moskiewskich publicystów nie są pozbawione 
interesu ogólnego i mogą dla nas i dla wielu innych 
służyć za naukę. W ostatnich dniach spotykamy 
się znowu z takiemi samemi artykułami w dzienni
kach rosyjskich. Pomijając pogardliwy artykuł 
wstępny, wymierzony przeciwko ekskrólowi Milanowi, 
a zamieszczory w ostatnim numerze „Grażdanina“, 
który drwiąc z demonizowanego aferzysty, przypina 
także i nam łatkę, a mianowicie mówi z ironią, że 
może Milan myśli zostać królem polskim w té 
Polsce, którą miją wybudować Niemcy — pomijając 
tę wycieczkę satyryczną. „Grażdanin“ zamieścił 
obszerny artykuł pod tytułem: „Polacy w Prusach“, 
w którym najprzód dowodzi, a raczój konstatuje, że 
Polaków pod rządem pruskim jest tyle, co i pod 
rządem austrya'kim, a jednak, gdy w Austryi, ka
żde stronnictwo polityczne i sam rząd na każdym 
kroku liczą się z Polakami, opierają się na nich i 
pozwalają im używać wszelki h swobód, w Prusach 
dzieje się przeciwnie, bo tam trzymają się zawsze 
polityki Hartmanna: „Ausrotten“, Spodziewano się
— argumentuje „Grażdanin“, że po usunięciu się 
Bismarcka, zniesicną zostanie komisya kolonizacyjna
— tymczasem było to tylko marzeniem, bo ta ko
misya kolonizacyjna ma ściśle określony pian i cele, 
od których nie odstąpi, ani na minutę. Plan komi
sy’ kolonizacyjnéj, według „Grażdanina“, zasadza 
się na tern, aby Niemcy wbijali się klinem pomiędzy 
Polaków dla tego cała jój działalność skierowana 
jest wyłącznie tylko na Poznańskie, a w Prusach 
Zach, i na Slązku, gdzie ludność polska stanowi 
raniéj zbitą masę, komisya kolonizacyjna wcale ziem 
od Polaków nie zakupuje.

Rząd pruski pragnie tym sposobem odsunąć 
przez osiedlanie się Niemców w Poznańskióm żywioł 
polski od Berlina, bo w razie wojny ten żywioł 
mógłby zagrozić stolicy Niemiec. Zdaniem „Graż
danina“ — rząd pruski od téj polityki względem 
Polaków nie odstąpi nigdy ; może on zwolnić nieco 
twarde więzy, ale w zasadzie od dalszych celów po
litycznych, ro do niszczenia polskiego żywiołu, nie 
odejdzie. To jest - według „Grażdanina“ — fakt, 
który nie ulega najmniejszéj wątpliwości. Wybawić 
naród polski — kończy „Grażdanin“ — od powol
nego, ale koniecznego wywłaszczenia, może tylko 
w przyszłości Rosya przez przyłączenie téj prowin- 
cyi polskiéj do siebie.

Tak argumentuje „Grażdanin,“ zapatrując się 
naturalnie ze stanowiska moskiewskiéj słowiańskości. 
Nie chce on przypuścić, że, mimo panujących teraz 
tendencyi politycznych pruskich mężów stanu, mogą 
przecież w przyszłości nastąpić zmiany w zapatry
waniach ich następców, którzy muszą przyjść do 
tego przekonania, że narody nie istnieją po to, aby 
się wzajemnie pożerały. Co do narodu polskiego, 
może być spokojny „Grażdanin“ i cała falanga fał
szywych apostołów słowiańskich, wytrzymał ten naród 
Hartmańskie „Ausrottuog,“ wytrzyma zapędy wszel
kich komisyi kolonizacyjnych, a i carat moskiewski 
z całą armią rozbójniczych czynowników połamie na 
nim zęby.

Dzień 18 marca minął spokojnie. W Paryżu 
nawet, gdzie spodziewano się burd ulicznych i za
rządzono rozmaite środki ostrożności, panowała nie
spodziewana cisza. Socjalistyczna grupa guesdzistów 
uczciła rocznicę bankietem dnia 19 marca, w któ
rym wzięło udział 15 niemieckich socyalistów, oraz 
deputacya rosyjska i rumuńska. Wieczorem odczy
tano telegramy zwolenników z prowincji i towarzyszy 
zagranicznych, pomiędzy niemi znajdował się list 
Fryderyka Engla, apoteozujący komunę, i pismo nie
mieckich socyalno-demokratycznych deputowanych, 
podpisane przez Liebknechta, Bebla, Singera, Auera 
et tutti quanti. Brzmi ono : „Sojuszu z roku 1889 
nie zapomnieliśmy, a dzień, który widział zwycięztwo 
niemieckiego ludu w roku 1848 i ludu francuzkiego 
w roku 1871, jest także dniem, bratającym dwa na
rody, których sztuczna nieprzyjaźń służy tylko spra
wie despotów i wyzyskiwaczy i jest niebezpieczeń
stwem dla pokoju powszechnego. Nie zapomnieliśmy 
także manifestu brukselskiego przeciw militaryzmowi. 
Francuzcy bracia mogą być przeświadczeni, że nie
miecka socyalna demokracya jest zawsze gotową 
wypełnić obowiązki, jakie jéj nakładają zasady mię
dzynarodowego braterstwa i jedności.“

Berliński „Tageblatt“ sądzi, że obecne położe

Paryż, 21 marca. Nowo zamianowany angiel
ski ambasador Marquis of Dufferin wręczył dzisiaj 
prezydentowi rzeczypospolitój uwierzytelniające pi
smo i zaznaczył, że zadaniem jego będzie zachowa
nie dobrych stosunków między Francyą a Anglią. 
Prezydent Carnot zaręczał, że będzie wspomagał 
ambasadora w spełnianiu tój misyi.

Paryż, 21 marca. (Izba depu‘owanych). Pro
jekt budżetu został dzisiaj rozdzielony pomiędzy de
putowanych. Dochody wynoszą 3,348,158,622 fr., 
a wydatki 3,347,691,488 franków. Nadwyżka wynosi 
467,134 fr.

Rzym,, 21 marca Wskutek trzęsienia ziemi 
na liparskich wyspach zawaliło się w gruzy pięć 
domów, a większa ilość budynków znacznie została 
uszkodzoną.

Kapitan Bettini — donosi ajencja 8tefauiego — 
został napadnięty i zamordowany przez opryszków 
w blizkości Molasenai. Czterdzieści żołnierzy ude
rzyło na opryszków, przywódzcę zabito i kilku po
raniono.

Berno (szwajcarskie) 21 marca. Wolnomyślni 
członkowie berneńskiego zgromadzenia związkowego 
postanowili wystąpić z grupy radykalno demokra
ty cznśj.

Barmsztad, 21 marca. W. książę Sergiusz 
wyjechał dzisiaj, a książę edi.,burski wczoraj. Syn 
księcia, Alfred, pozostał w Darmsztadzie z powodu 
zachorowania na katar żołądkowy.

Peszt, 21 marca. Król rumuński dał węgier
skiemu prezesowi ministrów hr. Szaparemu, wielki 
krzyż do orderuj gwiazdy rumuńskiśj. — Poseł do 
parlamentu, Geza Eoetvoes, zastrzelił się.

Petersburg, 21 marca. Wedle urzędowój pu- 
ilikacyi, zagraniczne datki dla ludności, dotkniętój 
nieurodzajem, nie podlegają cłu, jeśli zostaną prze
słane ua ręce władz prowincjonalnych, lub komite
tów pomocuiczych.

Cetynia, 21 marca. Na miejsce jenerał guber
natora z Korsowy, przybył komendant wojskowy 
Vilajetu nad granicę czarnogórską, celem uspokojenia 
udności.

Bukareszt, 21 marca. Przy odbieraniu adresy 
zby, zauważył król, że Izba spełni swoją 'misją, 
eśli wszystkie swoje usiłowania zwróci ku wielkim 

: nteresom kraju i będzie popierała rząd. Królowa, 
chociaż jój choroba zniewala ją do przebywania za 
granicą, jest zgodną z jego uczuciami, dążącemi do 
szczęścia i wielkości ojczyzny.

Ateny, 21 marca. Z dobrze poinformowanśj 
strony zaręczają, że rozwiązanie Izby nastąpi w przy
szły poniedziałek.

Białogród, 21 marca. „Narodni Dniewnik“ 
potwierdza, że rejeneya oczekuje przy drugiem czy
tania projektu do>yczącego deklaracyi Milana, pe
wnych zmian i do tego czasu odroczyła utworzenie 
nowego gabinetu. — Na wczorajszym posiedzeniu 
skupczyny, odczytał Maricz zapowiedzianą interpe- 
iacyą liberałów, przeciw prezesowi ministerstwa Pa- 
siczowi, z powoda zarzucanój mn zdrady krajn 
w serbsko-bułgarskiój wojnie w 1885 r.

Petersburg, 21 marca. W całój gubemii 
tambowskiej, z wyjątkiem trzech powiatów: Lebe- 
dynsk, Usmanski i Temnikow, panuje tyfus plamisty 
:i brzuszny. Z powodu braku miejsc dla chorych na 
tyfus w szpitalach rządowych i miejskich, miasto 
Astrachań wybudowało drugi szpital, wyłącznie dla 
zarażonych tyfusem.

W Rostowie (nad Donem) szpital miejski prze
pełniony chorymi na tyfus. Rada miejska postano
wiła wybudować dla nich baraki poza miastem. — 
Największa nędza z powodu nieurodzaju panuje po

między Tatarami w powiecie stawropolskim gubemii 
samarskiój. Sprzedają oni nie tylko wszystkie ru
chomości i inwentarz, lecz także chaty, zabudowania 
gospodarskie i grunta, oczekując w końcu pomocy od 
rządu i instytucyi ziemskich.

W mieście Omsku, w Syberyi zachodniej;

nie w Prusiech jest takie samo, jak we Francji 
1848 roku. „Wówczaa — pine — ministerstwo 
Gaizota rozporządzało także w obec prądu reforma- 
cyjnego, przebiegającego kraj, większość w Izbie de
putowanych. Nazwano to po za Wogezami „pays 
légal“ i sądzono, te poparć e większości wystarcza 
dla reakcyjnéj polityki gabinetu. Skutkiem tego była 
katastrofa z dnia 24 lutego.“

„Pays légal,“ które zastępowało pewuą klikę 
kapitalistów, nie można porównać z pruską repre
zentacją ludową, ponieważ obejmuje oua wszystkie 
warstwy narodu i opiera się na rozległych podsta
wach. Daléj jest faktem stwierdzouym, że do oba
lenia króla francuzkiego i jego ministerstwa przy
czyniło się w pierwszym rzędzie własne tchórzostwo. 
Gdyby stawiono mężuy opór rzekomo „nieprzepar
temu prądowi lądowemu,“ to ani włos nie spadłby 
im był z głowy. Jeśli zaś w obec pierwszego nie
winnego jeszcze wrzasku rewolucjonistów ratowano 
się natychmiast ucieczką, to nic łatwiejszego, jak 
monarchią obalić.“

Że zachowsnie się Ludwika Filipa i Guizota 
jest dla żydów berlińskiego „Tageblattu“ czómś zu
pełnie n&turalném i zrozumiatém — temu się dziwić 
ńie można. Ozynią oni bywiem to samo w obec naj
mniejszego niebezpieczeństwa.

2506 włościan żyje kosztem komitetu dobroczyn
ności.

Paryż, 21 marca. Ajeucya Havasa donosi 
z Aten: Zagraniczne dzienniki rozszerzyły pogłoski, 
jakoby ostatnią zmianę gabinetu greckiego przypisać 
należało manewrom państw, należących do potrój
nego przymierza. Według zapewnienia kompe
tentnych sfer ateńskich, pogłoski te są zupełuie bez 
zasadne. Zagrauiczua polityka Grecyi pozostaje 
niezmienioną.

Bruksela, 21 marca. ^Według dziennika „Pa
triotę,“ katastrofa w Budersiues wywołana była aktem 
zemsty jednego z robotników, rozgoryczonego prze
ciwko dyrekcji kopalu).

Leodyum, 21 marca. Ubiegłój nocy w domu 
szefa policji Miśgeoua odkryto ilaszkę. która zda
wała się zawierać nabój dynamitowy. Lont był za
palony, wskutek jednak wąskiśj szyi flaszki, zgasł. 
Przewodniczący ostatniego sądu przysięgłych Renson, 
ponownie otrzymał list z pogróżkami.

Bruksela, 21 marca. Z powodu czynionych 
ze strony robotniczój przygotowań do obchodu świę
ta majowego, postanowił rząd powołać rezerwę z 
dwóch lat do garuizouów w Brukseli i ua prowiucyi.

Madryt, 21 marca. Jak zapewniają, rozpo
częto w Madrycie rokowania pomiędzy Francyą a 
Hiszpanią w sprawie przyszłego traktatu handlo
wego.

i o c o-
Wiec w sprawie szkólnój odbędzie się w 

Kartuzach w dzień Zwiastowania N. M. P. t. j. 
w piątek dnia 25 marca o godzinie 21/« po po
łudniu na sali p. Neumanna. — O liczny udział 
uprasza Komitet.

Wiec w sprawie szkólnśj na podstawie nowój 
ustawy dla szkół odbędzie się w piątek dnia 25 
marca (w dzień Matki Boskiój Zwiastowauiaj 
o godzinie 5 wieczorem w lokalu Borowskićj (Fiir- 
stenkrone) ua Mokrem, na który zaprasza

Komitet

Wiec w Gdańsku
odbył się w niedzielę przy stósunkowo licznym 
udziale w „Vereinsbausie.“ Sala była zapełnioną, 
wiecowników było około 300. Wiec zagaił pochwa
leniem Pana Boga p. Galewski, na przewodaiczą- 
cego wybrano bawiącego chwilowo w Gdańsku pana 
T. Różyckiego z Swiecia.

Przewodniczący wyjaśnił cel zebrania i jego 
znaczenie, a wzniósłszy okrzyk na cześć Ojca św. 
i Cesarza, udzielił głosu redaktorowi, p. B. Mil- 
skiemu, który mówił o szkole, o nowym projekcie 
szkólnym, o jego losach, o przesileniu ministeryalnśm 
w Berlinie, o miejscowych stósunkach szkólaych, 
a końcu objaśnił punkta petycyi, mającój się wysłać 
do ministra oświecenia.

Odczytał następnie p. Palędzki petycją szkólną, 
przewodniczący zachęcał do podpisywania tejże. — 
Trzecim mówcą był p. Czyżewski, koszykarz. Poru
szył on kwestyą kazań polskich w Gdańsku. Po
trzeba jest gwałtowna, aby w jednym z kościołów 
co niedzielę było kazanie po polsku i zarazem śpiew 
polski. Katolików Polaków w Gdańska zamieszka
łych jest 3000. Starania dotychczasowe o kazania 
spełzły na niczóm. Prośby nie odniosły skutku po
żądanego, lesz mówca ma to przekonanie, że Najprz. 
ksiądz Biskup do prośby Polaków się przychyli 
i polskie kazania ustanowione będą. Prosił też 
wszystkich zebrańjch, aby podpisywali drugą pety
cją o polskie kazanie, mającą się wysłać do księ
dza Biskupa. Mówca dał obraz rzeczywistego 
stanu, słowa były głoszone ze zapałem, chociaż pro
sto mówił, ale mówił przekonywająco i z zapałem. 
Częstęmi oklaskami przerywano mu mowę.

W końcu zachęcał przewodniczący do podpisy
wania i tój petycyi, zachęcał do wytrwania, aby 
prosić i pukać o kazania polskie. — Pan Milsfei 
wzniósł okrzyk na cześć p. Różyckiego, który że
gnając zebranych pozdrowieniem katolickióm: „Niech 
będzie pochwalony Jezus Chrystus“ wiec zamknął,

„Sforność i karność“ „Orędownikowa“.

W przededoin wyborów średzkich „Orędownik“ 
wybrał się z artykułem odsłaniającym całą prze
paść anarchicznych zapatrywań i dążności tego po
litycznego partyzanta.

„Orędownik“, który w tój partyzantce polity
cznej zaprawił się już w Poznaniu, kiedy z efron- 
teryą i czelnością wołał: „Temu komitetowi ani 
grosza!“ — poszedł dalój i wyżój nie już o krok 
jedeu, ale o całe piętro, od komitetu powiatowego 
do komitetu prowincjonalnego i jednym zamachem 
pióra nazwał całe jego działanie „komedyą“ — od
mówił mn wszelkiego „rozumu politycznego (który 
nota bene jest monopolem „Orędownika“), odmówił 
mu wszelkiego taktu politycznego i oświadczył z 
emfazą, że o jakiemś posłuszeństwie, jakiemś posza
nowaniu dla komiteiu prowincjonalnego“ nie masz 
jnż mowy.

Anarchiści francuzcy wołają: „Ani Boga ani 
Pana“. Jak tam „Orędownik“ załatwia się z Pa
nem Bogiem, to jego rzecz, my w to wchodzić nie

możemy — ale drugą część francuzkiego programu 
anarchistycznego już wprowadza w życie, dla „Orę
downika“ nie masz już komitetu prowincjonalnego, 
któremu napisał we wczorajszym numerze taki ne
krolog :

Wyborcy obu tych miast mają o prowincjonalnym 
Komitecie takie wyobrażenie: Komitet myśli sobie: niech 
tam sobie piszą protesty, jakie ckcą, niech nawet ary- 
wajn solidarność — czy te szerokie masy wyborców będą 
zrywały solidarność i dawały sobie samym zgorszenie, 
czy nie, to wsio ryba, — byleśmy w Komitecie choćby 
przez pogwałcenie praw obywatelskich wyborców i nie
godne matactwa przeprowadzili swego kandydata i mai- 
daty poselskie rozdzielali tym, których my chcemy mieć 
w Berlinie; — z wyborców robimy sobie tylko tyle, o ile 
oni są niezbędni jako narzędzie do dopięcia naszych ce
lów — zresztą Komitet może sobie śmiało drwić z wy
borców.

Zaiste powtórzyć można słowa pisma: „Abys- 
sus abyssum invocat!“

Notabene to piękne florilegium nonsensów przy
pisuje „Orędownik“ wyborcom z Kórnika i Śremu, 
którzy mieli wyrobić s duszach swoich to przeko
nanie o naszój uajwyższój władzy wyborczój po od
powiedzi komitetu prowincjonalnego; — kilka wier
szy dalój dowiadujemy się jednakże, że ostracyzm 
przeciwko komitetowi zapadł już w Poznaniu dnia 
6 marca, a więc na tydzień przed odpowiedzią ko
mitetu, widocznie z iuspiracyi „Orędownika“, który 
swym „rozumem politycznym“ przewidział już na
przód, jaką jedynie odpowiedź niesfornym wyborcom 
z partyi „Orędownika“ komitet dać może.

I ten „Orędownik“, który wszystko burzy, całą 
naszą organizacją wyborczą w puch rozbija — ten 
anarchista polityczny ma jeszcze czoło, aby nieli
cznych zwolenników swoich nawoływać „do sfornaści 
i karności!“

„Słuchaj wiernie, bierz w uszy swoje“ a wy 
rozważajcie w sercu swojem potentaci Orędowni
kowi! „Stornośó i karność!“ Jeśli rozbijać u góry, 
czemuż nie rozbijać u dołu?

Gdyby komitet prowincyonaluy był się zachwiał, 
giupstwo zrobił, ustąpił „Orędownikowi“ — i duchem 
wieszczym odgadlszy jego zamiary, był zwołał do 
Wrześni i Śremu ponowne walne zebrania — byłby 
zyskał łaskawie jego absolucyą — ponieważ jednak 
tego nie zrobił „Orędownik“, mimo to „exkulpuje“ 
go warunkowo, ale tylko na półtora roku, po którym 
to czasie, jeśli go nie zdoła unicestwić, wydaje go 
na łup prawyborcówi!— których już teraz, jak nie
gdyś Papież Grzegorz VII poddanych Henryka IV, 
zwalnia od wszelkiego obowiązku posłuszeństwa w 
obec komitetu.

O „rozumie polityczny!“ quonsque tandem ab- 
utere patientia czytelników swoich!

Gdybyśmy nie mieli najpewniejszych danych, 
że cala ta grzeszna pisanina „Orędownikowa“ jest 
tylko płodem rozgorączkowanój fantazyi głównego 
dyrygenta, opierającego się na niecnój agitacyi kil
kunastu malkontentów — patrzelibyśmy z trwogą na 
to, co się u nas dzieje i do czego to już u nas 
doszło.

Patrząc jednakże na to wszystko z dokładną 
znajomością działających sprężyn — jesteśmy prze
konani, że mimo tych wybryków dobra sprawa po
rządku i ładu nic na tern nie ucierpi.

Na tój niecnój agitacyi niedoszły kandydat 
bukowski do sejmu nie wjedzie.

Mowa ls. Ar. JaitasłiEW
wygłoszona w sejmie pruskim w dniu 19 marca 1892 

prty obradach nad etatem sprawiedlitoości.

M.P.! Mogę potwierdzić wy wody panadeputowane- 
go Seera, konstatując, iż w Żninie konieczna zachodzi 
potrzeba jak można najprędszego zaprowadzenia sądu. 
Nie chcę atoli rozwodzić się dłużój nad rzeczą samą, 
ponieważ pan komisarz rządowy przyrzekł zająć się 
bliżój wyrażonemi życzeniami, odnoszącemi się do 
jowiatu żnińskiego. Do tój sprawy specyalnój atoli 
pragnąłbym nawiązać uwagi jeneralne.

M. P. przy organizacji sądów w 1879 r. mia
no powszechnie, a także i u nas, nadzieję, że małe 
miasta, jakkolwiek nie mają tój korzyści, .by być 
miastami powiatowemi. otrzymają sądy okręgowe i 
pod tym względem niejednokrotnie wyrażaliśmy tu
taj odnośne życzenia i prosiliśmy administracją spra
wiedliwości, aby tam, gdzie tego istotna potrzeba, 
tejże zaradzono. Uczyniliśmy atoli to spostrze
żenie, iż licznym uzasadnionym żądaniom małych 
miast bynajmniój nie uczyniono zadość. Widzimy 
przeciwnie, że większe sądy okręgowe tak późniój 
ak dawniój są obsadzone kilku sędziami i że się nie 

myśli prawie wcale o decentralizacji. Chciałbym 
przeto z tego specjalnego poruszenia sprawy ze stro
ny dep. Seera skorzystać, aby administracyą spra
wiedliwości ponownie prosić, iżby skór tylko —jak 
to wywodził pan komisarz rządowy — administracya 
prowincyonalna sprawiedliwości rozważy, w jaki sposób 
ma podzielić obwody sądu okręgowego w naszój dzielnicy, 
pomyślano o większój decentralizacji istniejących 
sądów okręgowych, chociaż wiem, że panowie sę
dziowie będą s:ę temu sprzeciwiali. W tak rozle
głym powiecie jak np. powiat średzki, w którym 
mieszkam — jest to pewno największy powiat w pro
wincji — znajdują się tylko dwa sądy okręgowe. 
Zwłaszcza przy złych drogach i niepogodzie mają



mieszkańcy powiatu wielkie trudności do pokonania, 
aby być obecnymi na terminach i aby w ogóle po
prowadzić swoje interesa prawne. Że wiele czasu 
się traci, jest rzeczą łatwą do zrozumienia. Jak już 
powiedziałem, wysłano już kilka razy do pana mi
nistra i także do władz prowincyonalnych podania, 
lecz prawie wszystkie otrzymały odmowną odpowiedź. 
Chciałbym zatóm korzystać z dzisiejszej sposobności, 
aby pana ministra poprosić, iżby jak najprędzćj za
prowadził u nas decentralizacyą w sądownictwie 
okręgowćm.

Jeszcze jedna uwaga, a ta będzie się odnosiła 
do powiatu żnińskiego. Pan deput. Seer zauważył, 
iż miasto powiatowe już oświadczyło gotowość do 
poniesienia dość wielkich ofiar, byleby tylko otrzy
mać sąd Sądzę, że pod tym względem, żądauia 
władz sądowych zwykle idą za daleko. Żądają one od 
pojedynczych miast, w których zachodzi potrzeba 
urządzenia sądu, aby na własny koszt wybudowały 
gmachy sądowe i więzienia, lub przyczyniały się do 
tego we większój części a wynagrodzenie otrzymują 
tylko przez to, że im się potćm płaci komorne od 
tych gmachów. W ten spo?ób popadają małe miasta 
niekiedy w stósunkowo wielkie długi, aby otrzymać 
sąd, który jest przeznaczony dla calój okolicy a zdaje 
mi się, że administracya sprawiedliwości, która tak 
bardzo troszczy się o wielkie miasta z ogólnego fun
duszu państwowego, powinna także w równy sposób 
dbać o małe miasta i nie żądać tak wielkich ofiar, 
jak się to zdarzyło w Żninie.

Proszę pana ministra sprawiedliwości, aby ze- 
ehciai na ogólne te uwagi zwrócić baczne oko i ła
skawie je uwzględnić. Przez to niezawodnie pozyska 
sobie wdzięczność naszój dzielnicy.

Sejm galicyjski
W sprawie przesilenia ministeryalnego

brak dotąd pozytywnych wiadomości. O przyjęciu 
atoli dymisyi ministra wyznań donoszą od wczoraj 
rana z tak różnych stron, po części poważnych, że 
wiadomość ta uważana być może za prawdziwą, 
zwłaszcza, że p. Zedlitz po takiem traktowaniu, ja
kie spotkało właśnie jego tak pod względem rzeczy 
saméj, jak i formy nie jest skłonuy do trausakcyi.
Co do hr. Caprivi go prawdopodobną jest rzeczą, 
że uie przyjmie prezydyum w gabinecie, przez co 
zrzuci z siebie odpowiedzialność za politykę wewnę 
trzno pruską, natomiast okaże się gotowym do zatrzy
mania urzędu kanclerza Rzeszy i kierownika polityki 
zagranicznej. Ze taki rozdz al urzędów nie może 
trwać długo, jest rzeczą pewną i tego dowiodło już 
w r. 1873 dziewięciomiesięczne doświadczenie. „Kreuz 
Ztg.“ tak sądzi o pozostaniu kanclerza na tym 
urzędzie -,

„Ubolewam}' żywo nad tym wypadkiem. Prze- 
dewszystkiem dla tego, że hr. Capnvi postawił się 
przez to w medającój się utrzymać a po odejścia 
hr. Zedlitza, wskutek czego rząd w sejmie nie znaj 
dzie już większości, w po prestu niemożliwój sytua 
eyi. Przedewszystkiem atoli jesteśmy- przekonani, 
że ogólne skutki tego ostatniego przesilenia ministe
ryalnego muszą się stać zgubnemi tak dla korony, 
jak i dla państwa pruskiego. Jestto obłuda, gdy 
„Post“ dzisiaj, chociaż pod płaszczykiem entuzjasty
cznego hymnu pochwalnego na polityczne zdolności 
cesarza, jemu samemu przypisuje ioieyatywę a z rią 
razem i odpowiedzialność za wypadki dni ostatnich. 
My w obec tego pozostaniemy przy naszem pier- 
wotnem twierdzeniu ze nieuczciwi doradzcy, którzy 
się narzucają monarsze jako polityczni spowiedni y.
— zwiedli cesarza co do prawdziwego położenia i u 
sposobienia w kraju. — Ponoszą oni odpowie
dzialność za wielce pożałowania godny fakt, że 
w tych dniach rząd pruski kapitulował przed naci
skiem nowo-pruskiego i południowoniemieckiego libe
ralizmu w kwestyi dotyczą'ój stanowczo podstaw 
całego pruskiego państwa. Że w tém brali także 
udział tak zwani konserwatyści, okłamując monar
chę, że nawet konserwatywna frakcja w sejmie nie 
chce bezwzględnie popierać hr. Zedlitza, to jest nie
stety prawdą, nie może atoli zmienić w niczém na
szego ogólnego sądu. Prawdą pozostanie mimo to, 
i można tego dowieść ze składu Izby deputowanych, 
że konserwatyści w téj kwestyi bronili z całą świa
domością zasad staropruskich przeciwko południowo- 
i zachodrio-niemieckiemu liberalizmowi, i że w téj 
obronie nie zawahali się ani jednój chwili. Hrabia 
Zedlitz przedstawił się jako człowiek z charakterem 
i znakomity mąż stanu. Partya konserwatywna 
ubolewa wprawdzie nad jego ustąpieniem, ale by 
łaby również głęboko bolała, gdyby w obee dzi
siejszych stosunków był pozostał na stanowisku.“ 

„Post“ sądzi dziś : „Możnaby przebieg téj 
sprawy nazwać komedyą pomyłek, gdyby nie była 
tak poważną. Trrcałą pozostanie strata powagi, 
którą ministerstwo stanu poniosło przez widoczny 
brak politycznego sądu i przezorności.“ Ten wyrok 
dotyczy tylko tych panów ministrów, którzy pod kie
rownictwem M.quela podpisali projekt ustawy, a po- 
tém, pomimo, że nie zaszedł żaden nowy, nieprze 
widziany fakt, przyłożyli rękę do jego obalenia 
Prawdopodobnie atoli p. Miquel kontent jest z swego 
dzieła. Czyżby „Post“ nie miała odwagi poprosić 
tego pâna o odpowiedź na pytanie, jak sobie tłóma- 
czyć jego zachowanie? Toć „Post“ sama powiada: 
„Ciemnym pozostanie udział, jaki poszczególni mi
nistrowi wzięli w tym uiefortunnym rozwoju rzeczy.“ 

Wczorajszy telegram z Berlina opiewa, że nie
dzielna podróż kanclerza do zamku Habertusstock, 
nie położyła końca przesileniu, że atoli ustąpienie 
hr. Zedlitza, jest rzeczą pewną.

Dotychczasowi przeciwnicy hr. Capriviego ży
czą sobie, aby kanclerz pozostał i życzenie to wy
powiadają głośno. Czy i o ile te glosy są szczere — 
to inna rzecz. Zdaje się. że tu powoduje nimi głó
wnie obawa, aby równoczesne ustąpienie Zedlitza i 
Capriviego nie przestraszyło cesarza i nie nakłoniło 
go do odwrotu. To niebezpieczeństwo ma zażegnać 
kanclerz przez pozostanie w urzędzie; skoro to nie
bezpieczeństwo minie, natenczas po kilku miesiącach, 
niektóre z dzienników stronnictw środkowych piszą 
wyraźnie o „tyrać zasowóm“ pozostaniu — można się 
będzie urządzić inaczéj, zwłaszcza że pan Miquel 
pozostanie głównym aktorem i w razie dokończenia 
obecnego zwycięzstwa może tylko zyskać na wpły
wie i potędze. Monach. „Ailg. Ztg“, pisze zupełnie 
otwarcie :

„Pakt, że i kanclerz wczoraj podał się do dy
misyi, mogliśmy naszym czytelnikom zakomunikować

Lwów, 21 mam.
Początek posiedzenia o godz. 10 m. 30.
P. Midowicz uzasadnia wniosek w sprawie od

pisywania wyznaczeń podatku domowo klasowego w 
gminach wiejskich i miasteczkach.

P. Antoniewicz uzasadnia wniosek o budowę 
kolei wicynsloój z Kałusza dla wywozu kainitu.

P. Barabasz wniosek o reformie ustawy dro
gowej.

Uchwalono na wniosek komisyi budżetowój (ref. 
Abrahamowicz) en bloc ustawę, uwalniającą Mie
szkania robotników od wszelkich dodatków krajo
wych, powiatowych i gminuych.

Na wniosek p. Abrahamowicza usunięto dziś 
z porządku dziennego sprawozdanie komisyi o umie
szczeniu klinik przy szpitalu lwowskim dla przyszłe
go fakultetu medycznego, ponieważ zaptźoo sprawo- 
z ¡anie posłom io :dauo.

Przy sprawozdaniu komisyi gospodarstwa o szko
le ogrodniczej w Tarnowie pp. Stanisław Jędrzejowicz 
i Stanisław Badeni żądają odroczenia tój sprawy aż 
do rozpraw budżetowych.

Przemawiali w tym przedmio ie posłowie: Ro- 
manowicz, Niedzielski, Jędrzejowicz, Męciński, Jan 
Tarnowski, Koziebrodzki Władysław, Grolejewski, 
poczem ogromną większością uchwalono kredyt na 
szkołę w kwocie ogółem 10,000 złr.

Następnie, uchwalono zmianę niektórych posta
nowień ustawy wodnój i ustawie o ochronie własno- 
ścj polnój.

Koniec posiedzenia o godz. 1 minut 10. Na
stępne odbędzie się w środę o godz. 10 rano.

już jako pewny. Sądzimy, że cesarz tój dymisyi 
chwilowo nie przyjmie, chociaż nie ulega wątpliwości, 
że stanowisko hr. Capr. jest zachwiane, a jego ustą
pienie jest tylko kwestyą krótkiego czasu...11

Zupełnie słusznie natomiast pisze „Reicksbote“, 
że hr. Oaprivi pozostać nie może, jeżeli ustawa 
szkólna u;.aśó ma wobec opozycyi, którą oa zwalczał 
tak energicznie. „Kanclerz wie, że jest nie tylko 
kanclerzem, lecz także prezesem pruskiego mi
nisterstwa. — Jeszcze przed tygodniem, czy 
dwoma miał cesarz prywatnie oświadczyć, że życzy 
sobie koniecznie dojścia do skutku ustawy, i że 
konserwatyści nie powinni się cofać, lecz dopomódz 
do tego.

„W każdym razie należało się także z mowy 
cesarza na prowincjonalnym sejmie brandenburskim, 
mianowicie ze słów: „mój kurs jest właściwy i w 
tym kierunkn pójdziemy dalój“ wnioskować, że ce
sarz nie myśli o niezem mniój. jak właśnie o cofnię
ciu ustawy szkólnój! Życzymy sobie usilnie, aby 
nastałe nagle i zupełnie niespodziewanie przesilenie 
minęło, i aby obydwaj ministrowie pozostali w urzę
dzie; gdyż tylko wtedy byłoby możliwem uniknąć je
szcze większój szkody i uratować jeszcze nadto usta
wę szkolną. Ale tego po tem, co się stało, nieste
ty spodziewać się prawie niepodobna. Tylko, jeśli 
ustawa się ostanie, mogą po tem wszystkiem, ćo się 
stało, ostać się także ministrowie; innój sytuacyi nie 
uważamy za możliwą. Opuszczeni przez króla w 
tak ważnćj, całą sytuacyą opanowującój sprawie, 
nie mogą już konserwatywni ministrowie ukazać się 
sejmowi, ani krajowi “

Sprawy sejxxxowre.
Z parlamentu niemieckiego.

Berlin, 21 marca. 
(199 posiedzenie.)

Izba przyjęła dzisiaj nasamprzód projekt, do
tyczący spółek z ograniczoną poręką, w trzeciem 
czytaniu po krótkiój tylko dyskusyi, następnie zaś 
projekt, odnoszący się do wsparcia, udzielanego 
członkom rodziny żołnierzy rezerwowych i urlopników 
w czasie ćwiczeń podczas pokoju. Ostatni ten pro
jekt przyjęto w drugiem czytaniu wedle uchwał od- 
nośnój komisyi, jakkolwiek minister Bötticher oświad
czył, iż proponowane przez komisyą podwyższenie 
wsparcia jest finansowo wątpliwe.m i zagraża przyj 
ściu ustawy do skutku. Resztę porządku obrad 
stanowiły rugi wyborcze, przy których uchwalono 
dalsze badanie protestów przy wyborze dep. Miihlen- 
siefena w Bochum i uznano wybór deput. Poiła 
w Bydgoszczy za ważny.

Następne posiedzenie jutro o godz. 12.
Koniec o godz. 5.

Z sejmu pruskiego.
Izba deputowanych.

Berlin, 19 marca wieczorem.
(37 posiedzenie.)

Na porządku obrad dalszy ciąg trzeciego czy
tania etatu ministerstwa kultu.

Deputowany Vopelius porusza sprawę manife
stacji studentów uniwersytetu w Bonn, przeciwko 
kontrolowaniu uczęszczania ich na kolegia i skraca
niu wakacji i zaznacza, że nowy plan wakacyi w 
sarnój rzeczy jest niekorzystnym dla studentów.

Tajny radzca Althoff odpowiada, twierdząc, iż 
zbyt to drobna sprawa, by więzić uwagę Wysokiój 
Izby.

Dep. dr. Reichensperger stawia wniosek, odno
szący się dó pensyi państwowej dla katolickich pro- 
boszczy po lewój stronie Renu, wniosek ten atoli 
Izba odrzuca przeciw głosom centrum i Polaków.

Resztę etatu przyjmuje Izba bez dyskusji.
Koniec o godz. 10.

Berlin, 21 marca.
(38 posiedzenie).

Wobec przepełnionych galeryi obraduje Izba 
nad projektem dotyczącym pensji wdów i sierót, 
oraz emerytury ewangelickich duchownych, przyczem 
dep. Richter dotyka sprawy przesilenia ministeryal
nego, zapytując, kogo przy tych obradach należy 
uważać za odpowiedzialnego reprezentanta rządu 
Mówca stawia wniosek o odroczenie obrad odnośnie

o przywołanie ministra, ponieważ sejm ma prawo 
żądaó^obecności ministra.

Minister Miguel oświadcza, iż odroczenie obrad 
byłoby nieprzyjemuem rządowi.

Obydwa wnioski Izba odrzuca, uchwala jednakże 
odroczenie drugich obrad.

Następują obrady nad projektem dotyczącym 
zniesienia sekwestracyi t. zw. funduszu welfickiego.

Dep. Richter oświadcza, iż zgadza się w za
sadzie na piojekt, lecz jest przeciwnym temu, aby 
do zniesienia sekwestracyi wystarczało tylko pełno
mocnictwo dla rządu; sejm nie powinien zrzekać się 
swych praw na korzyść korony.

Minister Miguel broni projektu, który został 
przedłożony z wielkodasznéj inicyatywy cesarza. Mi
nister prosi, aby projektu nie przekazywano komisyi, 
ponieważ rząd nie jest zobowiązany do przedkłada
nia rachunków z użytych pieniędzy.

Dep. bar. Heeremann stwierdza, że centrum 
od samego początku potępiało zabrauie funduszu ja
ko niezgadzające się z prawem.

Za zniesieniem sekwestracyi przemawiają depp. 
Krause, hr. Limburg z Stirum, Tzchoppe i dr. Sattler, 
żądając zarazem przekazania projektu komisyi.

Izba ostatecznie zgadza się na tę propozycyą 
i oddaje projekt komisyi składającej się z 21 członków.

Przy obradach nad projektem, dotyczącym ter
minu laski (annus gratiae), żądają pon< wnie depp. 
Richter i Eynern odroczenia tój sprawy, Izba je
dnakże wniosek ten odrzuca i przyjmuje projekt w 
pierwszem i drugiem czytaniu.

Koniec o godz. P/2.

Ziemie Polskie.
* Z Królestwa Polskiego donoszą do „Czasu“: 
„Jeszcze przed trzema laty wydano rozporzą

dzenie, aby urzędnicy kolejowi w obrębie Królestwa 
i gubernii „zachodnich“, o ile są obcymi poddanymi, 
przyjęli poddaństwo rosyjskie. Tylko niektórym oso
bom, ze względu ua stósunki rodzinne i majątkowe, 
udzitłono na czas krótki prolongaty. Tój kategoryi 
urzędników znalazło się stósu:kowo najwięcój na 
kolejach „południowo zachodn ch,“ na linii Kowel- 
Warszawa Mława i na warszawsko-terespolskiój. Obe
cnie rozporządzenie to nie tylko ponowiono, ale i roz
ciągnięto na wszystkich, mających na tych liniach 
jakieś zakłady przemysłowo handlowe. W razie nie- 
postarania się o poddaństwo rosyjskie do dnia 1 
lipca r. b. st. stylu, zagrożono natychmiastowem wy
daleniem ze służby i likwidacyą interesów handlo
wych i przemysłowych.“

Niemcy.
* Berlin, 21 marca. O zdrowiu cesarza do

noszą pisma niemieckie, że po zaziębieniu pozostał 
cesarzowi uporczyw katar, który lekarze mogą usu-
nąć tylko przez zmianę powietrza i dla tego zalecili ieżnem nje tylko od konjunktur lokalnych, ale 1
pobyt w Hubertusstccku, gdzie cesarz ma pozostać 
w największym spokoju przynajmniój do środy. Dla 
tego otoczenie cesarskie składa się z bardzo małój 
liczby osób.

-- Jako następcę hr. Zedlitza wymieniają pisma 
niemieckie nie mniój, jak 10 nazwisk, między innemi 
czterech prezesów naczelnych : Puttkamera, hr. Eu- 
lenburga, Bennigsena i Nassego, także księcia Ra 
dolińskiego i innych.

— „Nordd Allgem. Ztg.'' zaprzecza pogłoskom 
o nowćj loteryi na upiększenie widoków zamku kró
lewskiego, jako też wieściom o finansowych kłopo
tach korony. Wolnomyślna „Neue Zeit,“ wychodząca 
w Charlottenburgu, donosiła, że w ostatnim czasie 
udało się koronie zaciągnąć pożyczkę 40 milionów 
marek, zahypotekowaną na dobrach koronych. Od da
wnego czasu podobno już zachodzą trudności finansowe,
a pismo wzmiankowane twierdzi nawet, że pewien przez ¿onkurencyę nowo utworzonój kasy pożyczko-
------------------- l ziemstwa kredytowego. Teraz powiedzieć nam

wypada, że załatwianie spraw landszaftowyeh pra
wie w całości nam odpadło dla łatwo zrozumiałych 
przyczyn współzawodnictwa instytucyi, która z po
wołania swego sprawy te dla siebie zagarnia tem 
skuteczniój, że naturalnym rzeczy biegiem znajduje 
u ziemstwa kredytowego nie tylko pomoc materyalną, 
ale i ułatwienia większe jak konkurenci. Do nas

znany przemysłowiec podjął się jakiegoś zamówienia na 
80,000 marek pod warunkiem natychmiastowój wy
płaty. „Preis. Ztg.“ z okazyi zebrania Rady ko- 
ronnój pisała o podwyższeniu dotacyi korony. Tym 
pogłoskom zaprzecza „Nordd. Allg. Ztg.“ bardzo sta
nowczo, twierdząc, iż są one tylko wytworem bujnój 
wyobraźni. Inne pisma niemieckie, jak n. p. 
.Reichsbote“ także donoszą, że w królewskiój admi-

nistracyi domowój wydatki przewyższyły zakreślony zg|agz8ją sję głównie tylko tacy interesenci, którzy 
etat. Chodzi podobno o kilka kroć sto tysięcy ma- ¿agie pożyCzkowój ziemstwa kredytowega są nitdo-
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etat. Chodzi podobno
rek, wedle innych o 1 do P/a miliona marek 1 ““¿¡j dla"” ryzyka" i trudn iści, z jakiemi przeprowa- 

dzanie ich spraw jest połączone. Pośrednictwo w za
ciąganiu pożyczek z banków hipotecznymi nie da 
się też rozwinąć, bo banki te załatwiają interesa 
swoje z klientami zwyczajnie wprost przez swoich 
agentów. Kardynalne zatem zadanie banku wypi
sane na czele ustaw naszych doznało ograniczenia 
niezgodnego z zakrojem naszój organizacyi.

Udzielanie pożyczek hipotecznych włościanom,

różnicy.
— Wczoraj wieczorem wydał hr. Ballestióm 

parlamentarną ucztę, na którój byli obecni także hr. 
Kwilecki i ks. Radziwiłł.

— Nowa ustawa o winie. W sobotę wieczo
rem przedłożono parlamentowi projekt ustawy o ma
nipulacji z winem, winnemi i do wina zbliżonemi 
napojami. Ustawa ma być jeszcze przed Wielka
nocą załatwiona i ma zaraz z publikacyą stać się óeieśaione szczupłością kapitału naszego zakładowego 
obowięznjącą, z wyjątkiem § 1., który dopiero na j brakiem przywileju emitowania listów zastawnych 
* —..----------- ... j. napotyka wiele trudności od chwili, kiedy ziemstwo1 października ma się stać prawomocnym. Ważniej 
szemi w ustawie tój są §§ 3 i 4, mówiące o pielę
gnowaniu win i fałszowaniu go, zwłaszcza w obec 
ustawy o artykułach spożywczych. § 3 przepisuje, 
czego jako fałszowanie lub naśladowanie wina w 
myśl ustawy o artykułach spożywczych uważać nie 
należy. I tak nie można nazwać fałszowaniem wina 
powszechnie uznanego pielęgnowania wina, a więc 
gdy się do niego dodaje cokolwiek alkoholu (przy 
winach niemieckich 1 na l»0 części wina) lub dro
bnych ilości mechanicznie oddziałaj ących środków 
do klarowania wina (białka, żelatyny, karuku itp.), 
dalój dobierania wina z winem. Jako fałszowanie 
uznaje ustawa dolanie cukru na całkiem lub czę
ściowo wyciśnięte winogrona; dolanie cukru i drożdży 
winnych; dodanie rodzynek, sacharyny lub innvch 
niedozwolonych słodyczy, dodanie kwasów lub ma- 
teryi dla nadania winu bukietu; dodania gumy lub 
innych ciał podwyższających ekstrakt etc.

F r a 11 c y a.
* Pod przewodnictwem znanego w świecie ka

tolickim zaszczytnie hr. de i Mun utworzyła się we 
Prancyi Liga propagandy katolickiej i soeyalnój. W 
zeszły poniedziałek zebrali się człoukowie komitetu 
Ligi, którzy pragnęli oddać swe dzieło pod opiekę 
Najsłodszego Serca Jezusowego, na mszy św. w ba
zylice w Montmartre. Po nabożeństwie odbyło się 
posiedzenie komitetu. Ułożono na niem brzmienie 
programu Ligi, wyjęte niemal dosłownie z przemó
wienia hr. de Mun na pierwszem zebraniu. Program 
ten jest następujący:

Czlonkowie Ligi propagandy katolickiéj i so" 
cyalnéj, zdecydowani postępować wiernie w kierun. 
ku wskazanym katolikom przez Ojca św., mianowi 
cie w ostatnich Jego Encyklikach, łączą się na dro
dze prawéj, by w życiu publicznem, z całą swobodą, 
jaką im daje ich charakter obywateli francuzkich, 
bronić praw Boga i praw ludu; przekonani, że kwe- 
stya religijna w całej swój doniosłości panuje nad 
niechęciami politycznemi, czynią z niój najpierwszy 
i głównyprzedmiot swego zajęcia i przyjmująbez zastrze
żenia program, który kardynałowie skreślili, w swój 
deklaracyi i który przyswoił sobie cały episkopat.

Ponieważ nic z tego, co dotyczy życia narodo
wego, nie jest im obojętnem, żądają oni wraz z swo
bodami religijnemi wszelkich swobód prawnych, a w 
pierwszym rzędzie wolności komunalnéj i wolności 
stowarzyszania się, tych podstaw wszystkich innych. 1 
swobód. , .

Wreszcie nie odłączają oni działania katoli
ckiego od czynności spótecznéj i postanawiają sobie 
zapoznawać się z robotnikami w miastach, fabry
kach i na wsiach, aby zbadać ich potrzeby i w ich 
imieniu dawać inicyatywę do głęboko sięgających re
form, których wymaga ich stan w instytucjach i 
prawach.

Dzieło ich nie jest dziełem stronnictwa, lecz 
dziełem politycznem w najszerszem tego słowa zna
czeniu, którego celem ma być umiarkowanie wzgro- 
madzeuiacb wyborczych narodu, przez nadanie im 
większości katolickiéj.

Wiele w tym programie jest do spamiętania 
i do pochwalenia. Pan de Mun i jego przyjaciele 
przyjmują otwarcie, bez ubocznych myśli, kierowni
ctwo papiezkie, które się streszcza w tyeh słowaci: 
Obrona religijna i społeczna na drodze konstytucyj- 
néj. Nie można dość pochwalić tego posłuszeństwa, 
które jest dobrą i skuteczną polityką.

Przykład hr. de Man zasługuje na to, aby go 
naśladować. Wielkie to dzieło do spełnienia.- oby 
wszyscy wstąpili odważnie na tę drogę!

Walne zebranie Banku włościańskiego
odbyło się w sobotę dnia 19 b. m. o godzinie 4 po 
południu na sali Bazarowój. Zagaił je i przewodni
czył mu prezes rady nadzorczój hr. Mieczysław Kwi
lecki, protokół z przebiegu walnego zebrania spisał 
p. radzca Kaźm. Szurnan. Sprawozdanie z czyn
ności Banku za rok 1891 przedstawił dyrektor p. 
dr. Buski. Sprawozdanie to brzmi, jak następuje:

„Przyzwyczaiwszy się od lat dwunastu do re
ferowania przy końeu każdego roku obrachunkowego 
o coraz lepszych powodzeniach działalności naszój, 
nieprzyjemnie jesteśmy dotknięci koniecznością przed
łożenia rezultatów z roku ostatniego nie odpowiada
jących nadziejom i słusznym oczekiwaniom naszych 
akcyonaryuszów. Przewidując, że peryod powodzeń 
łatwa może być przerwany w przedsiębiorstwie, za-

obliczyć się nie dających wypdków w dziedzinie 
ekonomicznój, soeyalnój i politycznój, zgromadziliśmy 
w lepszych czasach tyle zasobów rezerwowych na 
pokrycie możliwych strat, że one nie łatwo się wy
czerpią. Przypadkowe też straty wcale nas nie 
przestraszają, ale czujemy dla rozwoju działalności 
naszój pot zebę zyznego pola, którego obecnie przy 
zmieuionych stósuukach miejscowych trudno znalezc 
w obrębie ustaw naszych. P<zyczyny niepowodzenia 
były rozmaite i różnorodne. Praktyczny zmysł każę 
nam starać się o usunięcie ich szybkie, radykalne 
i trwale, ale sprawa stoi tak, że nie ma widoków, 
aby choć przynajmniśj najgłówniejsze zapory korzy- 
stnój akcyi złamać się dały.

„Już w roku zeszłym zaznaczyliśmy, ie zakres 
pośrednictwa naszego w zaciąganiu i konwertowaniu 
pożyczek landszaftowyeh zmniejszy! się znacznie

kredytowe rozszerzyło działalność swoją na posia
dłości włościańskie, uwzględniając wn.oski o poży
czki nawet bardzo drobne. Dla nas pozostają w wy
jątkowych tylko przypadkach hipoteki pierwszorzę
dne. Zupełnie zaś małe hipoteki włościańskie, przed
stawiające mniejszą pewność, uie są nam dogodne, 
bo przy małym objekcie wymagają stósunkowo wię-( 
kszój 1 droższój kontroli. .

„W ścisłym związku z ograniczeniem pośredni
ctwa naszego w sprawach landszaftowyeh stoi zmniej
szony obrót w handlu listami zastawuemi a pośre
dnio i w transakcjach odnoszących się do wszelkich 
innych papierów wartościowych. Zyski, płynące da- 
wniój obficie z tój gałęzi naszój działalności a zmniej
szone już w roku 1890 nieracyonalną i dotąd na
miętnie podtrzymywaną konkureneyą bankierów tu
tejszych, znikły w ostatnim roku obrachunkowym zu
pełnie. Ciągłe obniżanie się kursu papierów warto
ściowych przyprawiało nas przy każdój prawie tran 
sakcyi nie komisowój o dotkliwe straty, które kumu
lując się, doszły do sumy m. 69.667,05 po dodani 
procentów od inwestowanego w efektach kapitału. 
Straty te uwydatniają się wyraźniój przypomnieniem, 
że w latach 1888 i 1889 mieliśmy na efektach zy
sku m. 76,857 resp. m. 60,488.

„W świeżój są pamięci banki uctwa, berlińsKie 
połączone z wielu innemi małych bankierów prowin
cyonalnych. Najsmutniejsze wrażenie sprawiała oko
liczność, że prawie wszystkie bankructwa te spo
wodowane były uie spekulacjami nięszezęśhwemi, 
jak raczój bezdenną lekkomyślnością 1 życiem



rozwiozłem przy braku zassd moralnych, — 
broniących od kryminalnych nadużyć zaufa
nia klientów. Nie dziw tćż, że publiczność spło
szona traciła równowagę i udawała się z wielkim 
pospiechem do iostytucyi bankowych, żądając zwrotu 
swych depozytów. Nawet my, którzy jedynie obni
żaniem oprocentowania depozytów gotówkowych chro
nić się mogliśmy od zbytecznego napływu pieniędzy 
lokacyjnych, czuliśmy pewne zaniepokojenie u na
szych klientów. Niepokój ten nie ustawał stano
wczo, pomimo, że trzymaliśmy się stale zasady wy
płacania każdćj sumy natychmiast, chociaż była zło
żona z warunkiem wypowiedzienia kwartalnego, albo 
półrocznego.

„Przyjmując papiery publiczne w zastaw, udzie 
laliśmy kredytu w granicach najszerszych i we wa
runkach najliberalmejszych. Konkurencya nasza 
z bankiem państwowym co do taniości poży zek lom
bardowych, jednała nam licznych klientów, ocenia
jących bardzo przychylnie dogodność im wyrządzaną 
usuwaniem licznych uciążliwych furmalnośei, prze
strzeganych w instytucyi przez rząd kierowanój. My 
ze względu na pewność lokowanego kapitału odbie
rając weksel na wzmocnienie przyjmowanych w lom
bard papierów, kontentowaliśmy się oprocentowaniem 
o cały jeden procent niższym, niż każdoczesna stopa 
lombardawa banku państwowego.

„Kredytu osobistego bez odpowiedniej kaucyi 
hipotecznej, udzielaliśmy w rzadkich przypadkach 
klientom notorycznie i absolutnie pewnym. Najwię
cej ostrożności zachowywaliśmy w przyjmowaniu 
weksli. Ztąd tćż tylko znane zaszczytnie fii my prze
mysłowe i handlowe, albo instytueye finansowe znaj
dowały w nas chętnych odbiorców na weksle han
dlowe z dwoma przynajmnśj dobrćmi podp;sami. 
Weksle zdradzające umyślne naginanie pożyczek za
liczkowych we formy dla dłużnika niebezpieczne, 
odrzucaliśmy ze zasady. Spółki pożyczkowe i banki 
ludowe stósując się do wymagań naszych co do wy
kazania prawidłowego prowadzenia swych interesów, 
mogły zawsze liczyć na przyjęcie przedkładanych 
weksli. Obliczaliśmy im każdoczesne dyskonto banku 
państwowego i stosowną prowizyą. Inne Spółki po
życzkowe wyjątkowo tylko korzystać mogły z na
szego kredytu, bo najczęściej odrzucać musiełiśmy 
podpisy konsumentów, wyświadczających sobie wza
jemne usługi dla tym prędszego zrujnowania się eko
nomicznego.

„Rachunki bieżące utrzymywaliśmy z bankami 
krajowemi i zagranicznemi dla spraw giełdowych, 
tracsakcyi wekslowych i przekazów czekowych. 
Osobom prywatrym otwieraliśmy conto corrente 
tylko na podstawie złożonej u nas gotówki, papie
rów wartościowych albo weksli depozytowych. Dla 
wygody oscb mających u nas rachunek otwarty, wy
dawaliśmy formularze czekowe suchym stemplem 
opatrzone, aby się uchylić od sprawdzania legityma- 
cyi okaziciela czeku. Urządzenie to daje łatwość 
dysponowania pieniędzmi na korzyść osób trzecich 
i zwalnia klientów naszych od trzymania gotówki 
w swój kasie, zapewniając im obok dogodności od
powiednie oprocentowanie najmniejszych nawet zaso
bów kasowych.

„Administracya domu naszego przy Tylnem 
Chwaliszewie nr. 8 przynosi nam przeszło 6% netto, 
a folwark Tuczno w powiecie Poznańskim jest już 
przyrządzony do sprzedaży w drodze parcelacyi.

„Wpływy kasowe na poczet pretensyi ubezpie
czonych fuuduizem delcredere pozwalają nam po 
uwzględnieniu ogólnego obniżenia się kursu papie
rów wartościowych zredukować fundusz ten nt 
m. 148,570, — tak że pomimo zmniejszenia się na
szych obrotów, a powiększenia kosztów handlowych 
pozostaje jeszcze do podziału czysty zysk z r. 1891 
m. 61,500

„Podług przepisów ustaw naszych i zgodnie 
z prawem akcjjnem przeznaczyć należy z czystego 
zysku 1) na dywidendę 24,000 m., 2) na fundusz 
rezerwowy 7,500 mr., 3) na tantyemy 6 000 m., 
4) na superdywidendę 24,000 m., tak, że na każdą 
akcyę przypadnie ogólna dywidenda za rok 1891 
24 m. czyli 8°/o.“

Obrót ogólny wynosił 54,459,161 m.
Rachunek zysków i strat pomijamy, bo ten po

dany będzie w części inseratowćj.
Sprawozdanie przedłożone przyjęto i uchwalono 

podział zysków wedle propozycyi dyrekeyi i rady 
nadzorczej. Dywidendę ustanowiono na 8 prc.

Następnie walne zebranie stósownie do wniosku 
komisyi rewizyjnśj udzieliło pokwitowania zarządowi 
Banku, poczem przystąpiono do wyboru pięciu człon
ków rady nadzorczej, a mianowicie w miejsce trzech 
wylosowanych to jest Miecz, hr. Kwileckiego, pp. 
Wł. Jerzykiewicza i B, Leitgebra, oraz w miejsce 
dwóch zmarłych t. j. Jana Palacza i ks. Szamaize- 
wskiego, wybrano ponownie pp. Miecz, hr. Kwile- 
ckiego, Wład. Jerzykiewicza i B. Leitgebra, oraz 
w miejsee zmarłych pp. Tomasza M. Palacza i me
cenasa Ludw. Cichowicza.

Do komisyi rewizyjnej wybrano pp. radzcę dr. 
Osowickiego, dr. Preibisza i N. Urbanowskiego.

Na tern walne zebranie ukończonem zostało.

miejscowa, prowincyonalna i zagraniczna.

Poznań, wtorek 22 marca.
* Doniesienia urzędowe. Geometrzy, rewizorzy mier

niczy Fnehs w Elblągu i Hilsche w Bydgoszczy miano
wani zostali starszymi geometrami.

* Otrzymujemy następujące pismo: 
„Powszechnie w kołach katolickich narzekają

na datę tegorocznych wakacyi wielkanocnych. Za 
ezynają się w środę przed niedzielą palmową, a koń 
ozą się już w środę po niedzieli Przewodniej. Więc 
większa połowa przypada na czas, w którym katoli 
kowi nie wolno używać potraw mięsnych. Ci, któ 
rzy decydowali o czasie wakacyi, zapomnieli, że ka 
toliey nie tylko w wielki piątek nie mają pieczeni 
&le przez cały wielki post żyją śledziem, żurem itp 
Młodzieży szkólućj bardzo się pi żyda potrawa wzma 
cniająca. Bo na pensy&ch w miastach gimnazyal 
nych nie siedzi Dad garnkami pełnemi mięsa. Oj iei 
gospodarz, lub nauczyciel, nie może tyle łożyć, &bj 
dziecku zapewnić pensyą o większych wygodach 
Dziecko skazane jest na wakacye, aby się na ducht 
i na ciele przy swobodzie i pożywieniu z matczyne

Mowa tn w końcu o książkach, które ka. Zawadzki 
rozdawał tym, co się po niemiecku spowiadają.

Te i tym podobne szczegóły — piszą dalćj „No
winy“ — słyszeliśmy z ust wielu znanych nam osobiście 
a zupełnie wiarogodnyeh osób, które żaliły się ze łzami 
w oczach, że za to, iż miłują swą mowę ojczystą, nawet 
w kościele takie spotykają ich przykrości. Szanując po
wagę stanu duchownego, nie bylibyśmy sprawy tej w ga
zecie roztrząsali, ale ks. Zawadzki zarzutem owym (ksiądz 
Zawadzki zrobił „Nowinom“ zarzut świadomego oszczer
stwa) sam nas do tego zmnsił. Nikt się tćż pewnie dzi
wić nam nie będzie, że interesowani w tej sprawie bez
pośrednio, bo wymieniani od spowiednicy, tego środka się 
chwytamy. Przedkładamy tedy całą sprawę opinii publi
cznej, a zarazem zaznaczamy, że podnosimy w nićj głos 
po raz ostatni, oczekując dalszego jćj rozwiązania przed 
sądem.

„Przykro to i boleśnie, jeśli gazeta katolicka znie
woloną jest występować przeciwko kapłanowi. W tym wy
padku chodzi atoli o jednostkę a bynajmniej nie o stan 
cały, który czcimy i szanujemy. Kto winien, że się tak 
stało? Co dało ks. proboszczowi Zawadzkiemu prawo do 
wytoczenia przeciwko nam publicznie zarzutu wiadomego ? 
Zaczepieni publicznie, wymieniani od konfesyonału, znie
woleni jesteśmy publicznie stawić dowody. „Nowiny,“ dla 
tego, że są pismem polskićm, od dawna już były w Ja
nowicach zakazane, mimo to czytała je wieś cała, na- 
wskroś polska. Gniew księdza proboszcza Zawadz
kiego — jak przypuszczamy, zwiększył się w ostatnim 
czasie głównie dla tego, że mimo jego oporu 200 ojców 
rodzin z jego parafii, — uważając to za święty 
swój obowiązek rodzidzielski i stósując się tylko 
do uchwał katolickiego wieca raciborskiego, petycyą rze
czoną podpisało i za pośrednictwem redakcyi „Nowin“ do 
Wrocławia wysłało, ponieważ ks, proboszcz Zawadzki tego 
uczynić nie chciał.

„Oto przebieg całćj sprawy. Co do nas, to z spo- 
kojnem sumieniem poddajemy ją pod sąd wszystkich uczci
wych ludzi.

„Dodajemy jeszcze, że o ile nas zapewniano, sprawa 
ta przedłożoną zostanie wkrótce Najprzew. ks. Biskupa.“

ipiżarni zmocniło. — Bardzo więc przykro
rodziców i malców, kiedy władza szkólnój

caże z domu wyjeżdżać od wielkanocnej szyneczki.
Szkoda, że tam, gdzie o wakacyach radzą, nie za- 
óada nikt, któryby się znał na katolickim poście i 
•byczajach krajowych. Zostawcie panowie cały ty- 
zień powielkanocny na to, aby młodzież siły mogta 
lodreperowaó i tem chętniej po niedzieli Przewodniej 
o książki powracać.“

* Wystawa sztuk pięknych w teatrze polskim otwarta 
f każdy wtorek, czwartek, sobotę, niedzielę i święto. W dui 
iowszednie od godziny 10 rano do godziny 1 po południa,
</ niedziele zaś i święta od godziny 12 do 2.

Cena biletu dla dorosłych 20 fen., dla młodzieży 
.0 fen.

Akcyonarynsze wstęp mają wolny, ale tylko w czasie 
Inia. Wieczorem podczas przedstawień teatralnych tylko 
:a opłatą.

Dyrekcya.
* Teatr polski w Poznaniu. Dziś we wtorek po 

■az piąty komedya uwieńczona pierwszą nagrodą na kon
kursie przez wydział krajowy galicyjski wyznaczonym 
Kraj“.

W środę operetka Straussa „Zemsta nietoperza“.
W czwartek na benefis p. Myszkowskiej sztoka Birch- 

Pfeiffer „Poczwarka“.
* Posiedzenia Rady miejskiej odbędą się jntro w środę 

Inia 23 i pojutrze w czwartek dnia 24 b. m., każdą rażą 
>d godziny 5 po połndnin.

* Komisya do uregulowania koryta Warty, składa- 
ąca się z członków magistratu i rady miejskiej, uchwaliła 
la swem niedzielnem posiedzeniu dać do specyalnego opra- 
sowania zalecony przez p. Franzinsa projekt Wnlscha. 
■Sprawę tę oddano subkomisyi, która ma najprzód zbadać 
izczegóły techniczne, finansowe i prawne projektu. Pi
śmienne dokładnie umotywowane orzeczenie pana Franciusa 
wykończone zostanie przez niego najpóźniej pod koniec 
naja i aż do tego ukończy też prawdopodobnie snbkomisya 
idnośne swe prace. P. Franzius udał się na Wiedeń do 
rurcyi w sprawie regnlacyi koryta Dunaju.

* Półroczne walne zebranie Koła Śpiewackiego Pol- 
¡kiego w Poznaniu odbędzie się w cz - artek dnia 24 b. m.
> godzinie 9 wieczorem w lokalu p. Miśkiewicza przy 
Starym Rynku nr. 58. Liczny udział członków pożądany.

Zarząd.
* Woda w Warcie. Wczoraj rano wskazywał wodo

mierz przy moście Chwaliszewskim 2,22 m., dziś rano 
2,34 m.

* Ze Śremu telegrafują iż stan wody wynosił tam 
wczoraj 1,95 m., dziś 2,11 m.

* Z Pogorzelicy telegrafuje główny urząd celny, iż 
stan wody wynosił tam wczoraj 2,02 m., dziś 2,28 m.

* W niedzielę wydano w V rewirze policyjnym ubo
gim 540 porcyi zupy. W przyszłą sobotę ustanie to roz- 
iawanie.

* Ciągnienie trzeciej klasy 186 loteryi prnskiój roz- 
pocznie się w poniedziałek dnia 4 kwietnia. Losy odno
wić należy do piątku 31 marca godziny 6 wieczorem.

* Stęszewo. Targi świąteczne zostały tu zniesione.
* Ostrów. Tutejszą szkołę katolicką zamknięto 

przed tygodniem z powodu grasujących wśród dzieci szkol
nych żarnie. Obecnie zamknięto z tego samego powodn i 
Bzkolę ewangielicką. — Egzamin abituryencki w tutejszóm 
gimnazynm złożyło 10 prymanerów wyższych. Pięciu z nich 
zwolniono od egzaminu ustnego.

* Gostyń. W poniedziałek dnia 28 b. m. odbędzie 
się tn sejmik powiatowy, głównie dla unormowania etatu 
na rok 1892/93.

* Z Przygodzic piszą do „Wielkopolanina“ w spra
wie nauki języka polskiego: „Jak wszędzie tak i u nas 
po ministeryalnem rozporządzeniu zaczęto się krzątać około 
nauki prywatnój. Pierwsze rokowania dozoru szkolnego

p. P., pierwszym nauczycielem, spełzły na niczóm, bo 
tenże żądał zbyt wygórowanego wynagrodzenia. Zajął się 
i Kościół tą sprawą i przybył ks. Krz. z Ostrowa z za
chętą do obu stron i gdy za zdaniem gminy ofiarował 100 
marek za udzielanie codziennie po pół godziny nanki ję
zyka polskiego; pan P. zażąd.ł 200 marek, spuścił po- 
tćm na 150 marek. Wszelkie słowa ks. Krz. przekony
wające pana P., że 100 marek dość będą Wysokiem wy
nagrodzeniem, nie trafiały do przekonania pana P. i opuścił 
nas bez wszełkiój dyskusyi, chociaż mu dodać chcieliśmy 
jeszcze 20 marek. Ks. Krz. był zniechęcony tym uporem 
i oświadczył, że więcćj już w tćj sprawie nie przyjedzie. 
My postanowiliśmy z panem nauczycielem P. więcćj nie 
wchodzić w układy i uczymy dzieci języka polskiego 
w domu.“

* Leszno. Tutejszy kupiec Paweł Hausner, właści
ciel większego składu kolonialnego, mający i filią w Swię- 
ciehowie, zastrzelił się przed kilku dniami we Wrocł - 
wiu, i to z powodu bankructwa. Pasywa mają być 
znaczne, mówią nawet o fałszowaniu weksli, zmarnowaniu 
pieniędzy pupilarnych i rozmaitych sprzeniewierzeniach,

* Chełmińska dyecezya. Po długich rokowaniach 
została nareszcie nowa parafia w Dąbrówce pod Kamie
niem założoną i do nićj przyłączone wsie Droździenica z 
Zwangsbrnchem i Obrowo, które odłączono od parafii ka- 
mieńskićj, odnośnie lichnowskiej.

* Lubawa. Ks. dziekan Augustyn Schwanitz w Dą
brównie otrzymał od naczelnego prezesa Prus Zachodnich 
prezentę na probostwo w Kościerzynie.

* Toroń Rosyjski pociąg dworski o którego przej
ściu przez Toruń do Aleksandrowa donosiliśmy, pojechał 
dalej ku Włocławkowi, gdzie, wedlng „Thorner Ostd. Ztg.“ 
ma oczekiwać parę carską oraz cesarzewicza. O cela po
dróży nic nie słychać.

* „Nowiny Raciborskie“ donoszą, że ks. Zawadzki, 
proboszcz w Janowicach w powiecie raciborskim, wystę
puje nietylko już przeciw redagowanemu w duchu zupeł
nie katolickim pismu temu, ale nawet przeciwko tym 
parafianom swoim, co petycyą o język polski podpisują. 
„Nowiny“, które z razu żadnym pogłoskom wiary nie da 
wały i korespondencyi w tej materyi nie zamieszczały, znie
wolone obecnie postępowaniem ks. Zawadzkiego, oraz 
raciborskiej „Obersehl. Volks Ztg.“, piszą:

„W czwartek jiko w dzień targowy, odwiedzi 
ło redakcyą naszą mnóstwo parafian ks prob. Zawadzkie
go, a od nich, pod zapewnieniem przysięgi, dowiedziliśmy 
co następuje:

Tych, którzy podpisali petycyą do Najprzew. księ 
cia Biskupa, ks. Zawadzki pytał głośno od konfesyonału: 
Podpisałeś petycyą: — A gdy mu zagadnięty w ten spo 
sób odpowiedział, że tak. ks. Zawadzki wołał: Precz! 
fort! Idź do Maćkowskiego! (redaktor „Nowin“). — Albo 
idź do spowiedzi do Wrocławia, Hamburga (?!) itd. Zaś 
na kazalnicy ganił ks. Zawadzki bardzo ostro owych dwu
stu ojców rodzin, którzy petycyą podpisali wołając, że so
bie z nieb nic nie robi, bo ma parafian 2000, więc o 
200 mn nie chodzi! Co się zaś tyczy owych książek, to 
naturalnie motywa ich rozdawania usuwają się z pod oce- 
ny i sądu osób trzecich.“

W środę 23 marca św. Ka
tarzyny p.

W czwartek 24 marca św. 
Tymoteusza m.

W piątek 25 marca Zwia
stowanie N. M. P.

W sobotę 26 marca śś. 
Jana pustelnika i Olimpii.

W niedzielę 27 marca św. 
Rnperta B.

W poniedziałek 28 marca św.
Sykstusa III Papieża.

We wtorek 29 marca śś. 
Enstazego i Cyryla m.

Wschód słońca o g. 5 m. 59. 
Zachód o g. 6 m. 15.

Wschód słońca o g. 5 m. 57. 
Zachód o g. 6 m. 17.

Wschód słońca o g. 5 m. 54. 
Zachód o g. 6 m. 19.

Wschód słońca o g. 5 m. 52. 
Zachód o g. 6 m. 21.

Wschód słońca o g. 5 m. 50. 
Zachód o g. 6 m. 22.

Wschód słońca o g. 5 m. 48. 
Zachód o g. 6 m. 24.

Wschód słońca o g. 5 m. 45. 
Zachód o g. 6 m. 26.

szeć z ust czcigodnego ks. Kanonika i Proboszcza, i® 
nie ma, komuby miał przebaczyć, ho przez pięć lat nie 
zaszła żadna różnica między nim a parafianami. O szczę
śliwy taki pasterz! O szczęśliwa taka parafia! — Gdy 
zaś ks. Kanonik i Proboszcz wspomniał, że będzie musiał 
niezadługo parafią swą opuścić, aby zająć miejsce zaszczy
tne w Wysokiej Radzie Duchownćj — jako kanonik ar- 
chikatedralny — wtedy wszystkich wyraźny żal przejął 
i głośny płacz odezwał się u wszystkich parafian na myśl, 
że tak ulubionego Pasterza utracą.

Na pocieszenie usłyszeli z ust ks. Kanonika i Pro
boszcza, źe to pierwsza i jedyna parafia, . którą mu Pan 
Bóg powierzył, że calem sercem do nićj się przywiązał — 
i dochowa tćj miłości aż do grobu — zawsze . mają na to 
liczyć — a gdyby kiedy była potrzeba, do niego zawsze 
z zaufaniem jak do ojca zbliżyć się mają.

Nastąpiła komunia św. Lud rozdzielony w kształcie 
krzyża ukląkł do' komunii św., a kapłani rozdawali ten 
Chleb anielski. Gdyś na to patrzał, zdawało się, że to 
anieli Boży stąpili z nieba i na rozkaz Boski i karmią 
ten ludek nasz pobożny Chlebem anielskim — i posilają 
na drogę do wieczności — i byłeś przekonanym w sercu, 
że lud który tak umie przyjmować komunią św., ma dzięki 
Bogu wielki zasób wiary i pewność zbawienia. Ogółem 
było d > 4000 komunikujących.

Ostatni dzień misyi łączył się z odpustem św. Jó
zefa. Od samego rana 6 godziny wychodzili kapłani ze 
mszami św., a lud pobożny podziwiał tę mnogość mszy 
św. i używał calem sercem nabożeństwa. Po wotywie 
i nauce, odprawił sumę ks. proboszcz Rakowicz z Stabo- 
szewa sąsiedniego a kazanie stósowne do uroczystości wy
głosił ks. prób. Kalnba z Żegocina. Było to już 36 ka
zanie, jakie ks. K&łuba w jednym ciągu od 36 lat wy
głosił na tę uroczystość w Czerminie — pewno nigdy je
szcze nie miał tak licznych słuchaczów. Pogoda bowiem 
była piękna i ludu z całćj okolicy na kilka tysięcy.

Momości literackie i artystyczne.

JK alendar z.

Misya w Czerminie. Misya, która za stara
niem naszego Czcigodnego ks. kanonika i proboszcza dr. 
Kubowicza się tu odprawiła od 13 do 19 marca h. r. — 
byłą wspaniałą ucztą duchową dla wszystkich uczestników 
a szczególnie dla nas parafian

Choć decyzya, że misya odprawioną będzie, zapadła 
w ostatnim czasie — jednak cala uroczystość świetny 
wzięła obrót.

Mimo częściowćj niepogody, tłumy ludu z bliska i z 
daleka, znaczna też liczba z sąsiedniego Pleszewa — co 
dzień zdążały do świątyni czermióskićj, aby niejako 
pod płaszczem tutejszćj Matki Bosksćj cudownćj nakarmić 
słowem Bożem i sakramentami św. zgłodniałą duszę swoją.

Kościół jakoby ściany swoje rozszerzył, objął taką 
moc ludu, że na oko niktby tego nie przypuszczał. Ozdo
biony — o ile pora roku na to pozwalała — zielenią i 
kwiatami i rzęsistem światłem oświecony już zewnętrzną 
swą uroczością nastrajał dusze do szezerego nabożeństwa.

XX. misyonarze: ks. Czechowski, X. Szadziński i 
X. dr. Wyczyński pracowali bez wytchnienia to na am- 
bon:e to w konfesyonale od 5 rana do 8 lub 9 wieczorem. 
Pięć nauk dzienuie — z zapałem i gorliwością iście apo
stolską wygłaszane — trafi iły do serc wszystkich przy
tomnych, a często głośne łkania, serdeczne westchnienia i 
gorące modlitwy świadczyły, jak głęboko wnikały do dn- 
szy słuchaczy.

Uczncie przyjaźni i przywiązania, jakie wyrobiła 
wspólna praca i łączy ściśle księży misyonarzy między 
sobą, dodawało zapału i podwajało siły w znojnćj pracy 

jaką w parafii swego Czcigodnego i Drogiego Jene-
ralnego Dyrektora Misyi podejmowali.

Zdarzało się, że trzy razy na dzień wstępował ten 
sam misyonarz na ambonę — a nie okazywał żadnego 
zmęczenia.

Około 20 kapłanów dziennie pracowało wytrwale 
w konfesyonałach od rana 6 — gdy się rozpoczęły msze 
święte — do późnego wieczora. Największy nawał pracy 
był w środę i czwartek, w którym to dniu odbyła się 
Komunia jeneralna.

W czwartek też zasiadło po znojnej pracy 26 ka
płanów do stołu. Z bliska i z daleka zeszli się oni na 
zaproszenie Czcigodnego księdza kanonika i proboszcza. 
Widziałeś tam ks. dziekana Rymarkiewicza na czele li
cznego Duchowieństwa dekanalnego — z dalszych stron 
ks. dziekan Ołyński, ks. dziekan Michalak, ks. Marchwiń- 
ski z Solca — który też miał jednę naukę — ks. Schro- 
der z Lginia, ks. Mojżykiewicz z Przementu, ks. Dzie- 
gieeki z Kościana, ks. Beisert z Rozdrażewa, ks. Ró
życki z Radlina, ks. Obst z Potażycy, ks. Seichter z 
Mieszkowa, ks. Niklewski z Jarocina, ks. Kolasiński z 
Mącznik, ks. Wysocki z Golini.

Wymowny to dowód czci i życzliwości, jaką po 
wszechnie się cieszy nasz Czeigodny ksiądz kanonik i 
proboszcz

Żniwo też było obfite. Konfesyonały od rychłego 
rana do późnego wieczora oblężone były — Komunią św. 
rozdawano jeszcze późno wieczorem.

* Tygodnika Ilustrowanego nr. 115 wyszedł z druku 
i zawiera: Listy z Afryki Henryka Sienkiewicza przez 
J. Łętowskiego (ciąg dalszy). — Synowi końca wieku 
(wiersz) przez ks. Wł. M. Dębickiego. — Uczucia i cho
roby, szkic psycho-medyczny przez Juliana Ochorowicza 
(ciąg dalszy). — Przegląd muzyczny przez Aleksandra 
Polińskiego. — Listy z Francyi przez Litawora. — Me- 
chesy, powieść przez Maryana Gawalewicza (ciąg dalszy).
— Z tygodnia na tydzień przez Czesława Jankowskiego.
— S. p. Paweł Popiel. — Nowe książki. — Polityka.
— Silva rerum. — Przegląd teatralny przez Edwarda 
Łabowskiego. — Teatr ruski. — Wolne żarty. Od 
Redakcyi. — Rebus. — Ogłoszenia. — Bibliografia.

Ryciny: Sześć rysunków do artykułu „Listy z Afry
ki“, Henryka Sienkiewicza. — Trebelli. — Asunta Lan- 
tes. — Sanna, rysunek oryginalny Stanisława Wolskiego.
— Stary mąż, rysunek z obrazu P. Galinasa. — Zygmunt 
Stojowski. — Władysław Żeleński. — Jan Fryderyk 
Wilhelm Herschel. — Dwa rysunki do „Wolnych żartów.“

Dodatek powieściowy: Jan Dhasp, powieść Edmunda 

Chojeckiego (arkn-z 11).

Przybyli do Poznania.
Poznań, 21 marca.

BAZAR. Hr. Mielżyński z Chobienic, Breza z Więcko- 
wic, hr. Czarnecki z Gogolewa, Moszczeński z Ko- 
łybek.

LUZIŃ8KIEGO HOTEL FRANCUSKI. Hr. Dąbski z 
Królestwa Polskiego, hr. Poniński z Kościelca, hr. 
Bniński z Cmachowa, dr. Dziembowski z Roszkowa, 
ks. Prałat Poniński z Kościelca, ks. proboszcz Hen- 
nig z Sierakowa.

KAMIEŃSKIEGO HOTEL BERLIŃ8KI. Ks. proboszcz 
Zawadzki z Bukownicy, ks. Lizak z Berlina, Wę- 
sierski z Pianówki, Stachowski ze Szczecina, Mamlok 
z Wrocławia, Herrmann z Bydgoszczy.

Telegram giełdowy.
Berlin, 22 marca 1892 roku. (Kursa końcowe.)

Kurs z dnia 
Pszenica stałej, 
na kwiecien-inaj 
na maj-czerwiec 
na czerwiec lipiec 
Żyło postęp, 
na kwiecień-inaj 
na czerwiec-lipiec 
Olćj rzep, słabiej, 
na kwiecien-maj 
na wrzes.-paźdz. 
Okowita stałej, 
eksportowa 
na kwiecień-maj 
na czerwiec-lipiec 
na lipiec-sierpień 
na sierpień-wrz. 
spożywcza.
Owies
na kwit cień-maj 
Wypowiedziano: 
żyta węcpli . 
okowity kw. tkp 

„ . spoż.

21 22 19 21
Niem.3%poż.pań. 84 70 84 75

191 ÓO 188 50 Consol. 4% h 6 40 106 60
— — ■ Consol. ‘¿1/2°/o 99 - 99 10

195 25 192 75 Pozn. 4°/p 1. zast. 101 90 101 60
Poz«. 3ł/s°/ol. zas. 95 60 95 70

201 2 200 26 Pozn. listy rent. 102 50 102 50
197 50 194 — Poznań, oblig. . 93 40 93 40

Austr. banknoty 171 65 171 76
62 - 6t 60 Anstr. renta srbr. 80 25 80 10
62 30 62 - Ros. banknoty . 204 4t 204 25

Ros. listy zastaw. 95 - 95 25
41 90 41 90 Pols. 6% lis. zas. 64 40 64 40
41 90 42 10 Pols.likw.li8. zas. 62 26 62 10
42 4< 42 60 Węg. 4% renta zł. 91 90 92 —
43 - 43 20 Węg. 5°/0 „ pap. 87 40 87 40
43 1( 43 60 Austr. kred, akcye Í69 61 169 10
61 40 61 40 Aust. franc. koleje 122 40 121 90

Lombardy . . 39 90 39 90
149 25 148 50

Usposobienie:
spok.

,00( ,00«
.OOC ,ooc

gdy rodzice przyjmowali przeproszenie dziatek swoich i bło 
gosławili im ręką swoją — gdy nieprzyjaciele sobie na
wzajem odpuszczali urazy głośnem oświadczeniem: prze
baczamy ! — wtenczas widać było oczywiste działanie
Ducha św. i błogosławione owoce misyi.

Telegram prywatny
„Kuryera Poznańskiego* -

Środa, 22 marca, Na zebraniu przed- 
wstępnem prosił p. rzecznik dr. Dzio- 
robek z Śremu w imię zgody i solidar
ności, aby nikt na niego głosu nie od- 

_ dawał, i aby zgodnie głosowano na
NajswZtniejszym I kandydata poleconego przez komitet pro- 

aktem misyi była Komunia jeneralna. Uczestnicy tćj winCyonalny.
uczty niebiańskiej ustawieni według stanów pod czterema RprlflktoP Orędownika“ dr SzVHiań-
chorągwiami — przygotowani przez jednego z ks. misyo- KCaaKlOr „UręUOWIllKd Ul. OZ^Uldll
narzy na przyjęcie utajonego Zbawiciela — prawdziwie I ski nie ZOStał WCale dopUSZCZOny do 
niebiańską pałali radością na twarzach. Gdy przyszła jogu. ff0^na to Zapłata Za jegO niecne 
chwila przebaczenia sobie nawzajem win i uchybień — 7 ’. ® . • i 1

intrygi i podszczuwame jednych przeci
wko drugim. Wyborcy zaniechawszy 
sporów, zgodzili się jednomyślnie na kan
dydata komitetowego, dr. Jana Żóito-

Wśród przepraszań wzajemnych należało się, jak I wskieg0. (Brawo! Przyp. Red. „Kur. 
zwykle, aby parafianie swego Pasterza przepraszali za I r
uchybienia lnb przykrości, ale jakże radosnem byle nsły- I POZn. )



Stan powietrza.
1'nia 91 marea 1893 r., o 8 podatnie rano.

Stacje.

—
Baro
metr. j Wiatr. Stan

powietraa. i
Term.
Ols.

Mnlaghmore . . 
Aberdeen . . .

771 Z.PtdZ r pochmurno 7
770 Pld-PtdZ. 1 pogodnie 1 2

Chrynianiund . no Płd Płd.W. 1 pogodnie 3
Kopenhaga . . 777 BMW. 3 >ół tachm. 2
Sztokholm. . . 778 apokojnie bez chmur 0
Haparanda . .
Peterabnrg . .

774 1 
776

■pokojnie.
Płn.W. 1

^godnie
chmar

—7
-4

Moskwa . . . 773 1 PłmZ litachm. 1
Kork, Qneenst . 771 Płn-Ptn.W. 1 zachm. 5“
Cherbonrg . . . 768 PlnZ. 2 pół zachm. 6
Helder .... 772 W.Płd W. 1 bez chmur 8
8ylt .... 
Hamburg . . .

773 W.Pld.W. 1 bez ehniar 1
774 Płd.W. 3; bez chmur 2

Świnoujście . . 777 Płd.W. 3 pogodnie 2
Nowyport . . 770 Płd. Łzachm. 0
Kłajpeda . . . 780 ■pokojnie. pogodnie 1
Paryż .... 771 «pokojnie. beg chtnnr 8
Monaater . . . 771 °ln.W 8 bez chmur 3
Kalsrnhe . . . 773 Płn.W. 2 bez chmur 3
Wiesbaden . . 773 Pław. 1 !bex chmur’ 3
Monachiom . . 773 «pokojnie bez chmar - 1
Kamienica . . 775 Płn.W. 1 bez chmar 8
Berlin .... 776 W.Płd W. 8 pogodnie 1
Wiedeń.... 776 «pokojnie. bez chmar -2
Wrocław . . . 777 Płd W. 2 ¡bez chmar -1
Ile d'Aix . . . .6» Płd.Z a zachm. 9
Nizza . . . . 771 W. 2 bez chmur 6
Tryert .... 775 w. a pogodnie 8

Pogląd na stan powietrza.

Spotrzeżenla meteorologiczne w Poznania
w marca.

Data i godzina. Barometr. Wiatr. 8 tan
powietrza.

Temp, 
w. Cel.

21. Po połnd. 2 770,1 W. lekki pogodnie + 8.6
21. Wiecz. 9 768.1 W. lekki pogodnie + 3,9
23. Rano 7 764,9 zpok ojnie. pogodnie P 1,8

Dnia 31 marca maximum ciepła -4- 6,0° Cel. 
.91 . minimum » — 0,2° .

proeelędowćj wartości za skórę, łeb, nogi, trzewia ltd., rozdzie
lona została.

Na całym obszarze jest ciśnienie niezwykte wysokie i równo 
podzielone; jądro leży ponad PldW. Bałtyku. Buch powietrza 
jest mniej więcćj słaby, częstokroć panuje cisza. Wszędzie jest 
powietrze pogodne suche i z. wyjątkiem ponad północną Europą, 
cieplejsze w całych Niemczech nie ma mrozu, tylko w Wrocła
wiu; w Momachiuni leży temperaturę jeszcze cokolwiek pod ze
rem, ale prawie wszędzie były nocą przymrozki.

Gospodarstwo, handel i przemysł.
Berltz, 21 marca Miejskie targowisko cen

tralne, (Urzędowe sprawozdanie dyrekcji). 
Na sprzedaż spędzono (wliczając spęd wczorajszy i przedwczo
rajszy) 8876 sztuk bydła rogatego (165 duńskich i szwedzkich), 
10898 sztuk trzody chlewnćj (między niemi 602 duńskich. 486 
bak,), 1890 cieląt, 8946 skopów, — Bydło rogate. Targ 
przy spadających cenach był bardzo powolny i pozostało znacznie 
wiele na targu. 1 i II gatunku było do 1600 sztuk. Płacono 
za gatunek 1 67—60 mrk., za gatnnek 11 60—66 mrk., za gat. 
Ili 42—47 mrk., za gatnnek IV 86—40 mrk. za 100 funt, 
wagi mięroćj. — Trzoda chlewna. I tutaj przy bardzo 
umiarkowanym eksporcie i spadających cenach był handel bardzo

fowolny i wszystkiego nie uprzątnięto. Płacono za gatunek 
64 m-, za wyborowe sztuki 65 mrk., za gatnnek II 60—62 

mrk., za gatnnek III 45 49 mrk. za 100 funt, przy 20 pret. 
tary za sztukę. Bakuny 47 — 49 mrk. za 100 funt, przy 60—66 
funt, tary za sztakę — Cielęta. Targ był jeszcze powol
niejszy i lichszy, auiżeli zeszłego czwartku. Płacono za gatu
nek 1 60 68 fen., za wyborowe partye wyżćj, za gatunek II 
41—40 fen., za gatunek III 85—40 fen. za funt wagi mięanćj.— 
Skopy. I tutaj był targ bardzo slaby, gdyż tutejsi rzeżniey 
z powodu lichych targów mięsnych mieli jeszcze po części żywy 
towar i ztąd mało zapotrzebowali; a i eksporterzy paryzcy nie 
ch leli kupować po cenach zniż nych, z obawy przed stratami. Po
zostało też dosyć dużo na targu. Płacono sa 1 gatunek 42 do 
44 fen., za najlepsze angielskie jagnięta 48 ten., aa gatnnek 
li 86—40 ten. aa tnnt wagi mięsućj.

Waga mięsna jest to waga wszystkifch czterech ćwiar
tek, na które zapłacona za sztukę cena, lecz po odciągnięcia

(K) Pasiak, 22 marca. — (Sprawozdanie giełdowe)
Stan powietrza: pięknie. •
Okowita: cicho.
Cena wypowiedz. —• Wyp wiedziano —w miejscu 

tbes be-zki) t«w. opodal. 60-taf8,60 m„ 70-ta 39,80, marzec 60-ta 
68,60, 70-ta 89,90 mk. kwiecień 60-ta —m.. 70-ta —w.

(Sprawozdanie nrzędowe).
Okowita (a beczką) za 100 litr. 10,000 % Trafie«. 

Wypowiedziano —litrów. Cena wypowiedziana —mrk. 
w miejsca bez beczki 60-ta 58,80 m., 70-ta 39,80 m., kwiecień 
60-ta —m., 70-ta—,— mrk.

Wracław, 21 marca 1892 r.
Żyto (aa 1000 funt.) —, wypowiedziano —cent. 

Cena wypowiedziana —mrk., na marzec 909,00 żąd.. kwie- 
cień-maj 207,0 żąd.

Okowita za (100 litr, a 100%) eici. 60 i 70 mrk. 
podatku konsum., —, wypowiedzano —litr, upłyń, wypo- 
wiedaenie —mrk., na marzec (60-ta) 69,60 żądano, (70-ta) 
40,00 żąd., kwiecień maj 40 60 żądano.

Cena wypowiedziana na dzieł 22 marca: tyto 209,00 
mk., pszenica —mrk., owies 145,00 mrk., rzep —uirk,, 
olój rzcplowy 64,00 mrk. — Cena wypowiedz, okowity (e*-l. 60 
uirk. podat. konsnmcyjnego) dnia 21 marca: (6 '-ta) 69,70 mrk., 
(70-ta) 40.00 mrk.

Peatanowienia Z a 10O ki lo K r amó W

miejskićj
deżki średni lek ki towar

naj- naj- naj nąj- naj- naj-
deputaoyi targów. w

M
r*'
F.

n
M

ż.
F.

w
M

|»Ż.
F.

ni
M

ż.
F.

wyż.
MÍF.

niż.
Mi F.

Pszenica biała..................... 21 69 21 30 20 >0 JD >0 1» 60 17 60
Pszenica Żółta..................... il 50 20 M JO 50 20 (1 i- 60 17 60
Żyto..................................... 31 00 2o 60 19 0,1 19 6t. 18 60 18 10
Jęczmień............................... 17 90 17 2 !6 i 15 70 14 7o 11 40
Owies.................................... 11 50 14 (»0 13 70 13 20 12 70 12 20
Groch..................................... 21 H) 20 30 10 50 le 00 18 ,o 17 69

Hydgozzei, 21 marca 1892.
Pszenica dobra, zdrowa 195—206 m., poślednia 184,0 

do 194 mk.. piękna ponad nutnwanle.

wykonane w rozmaitych stylach z drzewa, massy mozaj- 
kowij, sztucznego kamienia, i na płótnie malowane, po
leca po cenach przystępnych (1443)

Dnia 21 go b. m. zakończył życie, opatrzouy śś. Sakrameutami,

Alexander Hrabia Bniński,
Oficer 1-go pułku strzelców konnych b. w. polskich,

Kawaler złotego krzyża „Vlrtcll mllitari“,
ur. 1814 r. 26 lutego. (1579)

Nabożeństwo żałobne w kościele św. Marcin i odbędzie się
o 11 tój godzinie dnia 24-go

Eksportacya zaś o godzinie 2-giój po południu z domu żałoby 
Ludwiki ulica nr. 7 do grobu familijnego w Biezdrowie.

Strapione dzieci i wnuki.

J. Sspetkowski,
Zakład kościelni -artystyczny,

Pjznań, ul. Berlińska nr. 15.
U w a ga: Kosztorys >. rysunki i fotografie wysyła się na^źądanie fr anoi%

Walne Zebranie
____  Spółki akcyjnój

w ogrodzie Potockiego
odbędzie się w Poznaniu dnia 31 marca w hotelu Prancnzkim 
o godzinie 4-tćj po południu, na które zaprasza wszystkich członków

Rada Nadzorcza.
PORZĄDEK OBRAD:

1. Zagajenie walnego Zebrania. (1644)
2. Odczytanie protokółu z ostatniego Walnego Zebrania.
8. Sprawozdanie Rady Nadzorczćj z jćj czynności.
4. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności za rok 1890 i 1891.
6, Sprawozdanie z sceny za rok 1890 i 1891.
6. Sprawozdanie komisyi rewizyjnćj i wniosek o pokwitowanie.
7. Sprawa przebudowania doinn frontowego i omowa z spółką „Pomoc" 

o rzeczone przebudowanie.
8. Wnioski członków.

Poznań, 14 marca 1892.

Rada Nadzorcza
Ił. Potocki, przewodniczący.

Niżćj podpisany Bank poleca się do ku
pna 1 sprzedaży poznańskich li
stów zastawnych 1 rentowych
oraz wszelkich papierów wartościowych ma
jących kurs na giełdzie berliúskiéj.

Tak przy kupnie jak i sprzedaży poznań
skich listów zastawnych i rentowych pobieramy 
tylko Vio% prowizyi, a od innych papierów 
krajowych i zagranicznych Vio°/o prowizyi oraz 
ł/ao7o kurtażu. ilł8^

Banfe Związku Spółek Zarobkowych.
Dr. Kuszteliin.

Koleje polne, przenośne, z wózkami do przewracania, 
nowe i używane, sprzedają i wypożyczają po bardzo tauiój cenie

Bryliński & Twardowski,
(1579) Skład machin rolniczych

w Poznaniu, Rycerska ulica 11.

Niżój podpisany Bank przyj
muje: (1146)
Drobne oszczędności od

10 fen. do 1 mrk. po 3%, 
kwoty większe, każdego cza

su płatne po 3’/a 9/o, 
a za trzymiesięcznem wypo

wiedzeniem po 4%-
Bank

Zwiazto Spite! Zarobkowych
Dr. Kusztelan.

Lucernę, koniczynę 
czerwoną, białą, 
żółtą szwedzką,

Przelot, Tymotkę, 
Rajgras, angiel
ski i włoski,

Seradelę, sporek, 
kminek, (1543)

Proso cukrowe, ku
kurydzę,

Buraki we wszyst
kich odmianach,

Marchew białą, ol
brzym. ziel.łepk.,

Brukiew pomorską
jako i wszelkie inne nasiona ofiaruje 
pod gwarancją przy najniższ. cenach

B.HozakowskiToiw
Skład nasion.

Dom. Lewice p.
Łcwitz ma na sprzedaż

seradelę
ioserraą koniczynę

1 do siewu.

Studentów
pilnych i skromnych, bez paniczo- 
wskich narowów, przyjmie od 1 go 
kwietnia na stancją z zapewnieniem 
usilnego starania się o prawidłowy 
rozwój sił fizycznych. — Mens sana 
in corpore sano. (1153)

Pensymat Prof. Szafarfaróza.

FABRYKA
H. Cegielskiego w Poznaniu

poleca na obecny sezon Szanownym Ziemianom
Sortowniki do oddzielania i gatunkowa

nia kartofli. <i68i)
Brózdowniki czyli znaczniki do ra

dlin pod kartofle.
Bolownikl Kiittnera do sadzenia kartofli 

po cenie 130, 140 i 150 marek.
Dołownlki do sadzenia kartofli, najno- 

nowszc, bardzo praktyczne, 
po cenie 220 marek.

Katalogi ilustrowane i cenniki franco.

Cicho chodząca33
najprostsza ze wszystkich ręcznych 

centryfug do odtłuszczania mleka
patentu Dr. O. Brana. 

Nagrodzona w Prószkowie 1891 r.
Cenniki i refereneye franko i bezpłatnie 
Zalety; cichy i lekki bieg, bez kół zębowy, h, 

zatem niemożność zużywania się. Reperacje 
więc wyklncżone a czyszczenie łatwe.

Centryfuga ta jest zawsze na składzie i chętnie 
dojemy ją na próbę. / (1026)

Zastępcy na Wielkie Księstwo Poznańskie
Bracia Lesser w Poznaniu

teraz przy Rycerskiej uiicy Nr. 16,
4 domy palej za naszym dotychczasowym składem

To warzystwo
narodowe hipoteczne kredytowe

w Szczecinie
udziela pożyczek na posiadłości miejskie na pierwsze miejsce 
a na wiejskie i po landszafcie. (1162)

Wnioski przyjmuje agent generalny:

Julian Iteicłistein
w Poznaniu, Piekary 5.______________

Wydzierżawienie dóbr.
Od I-go llpca r. h. mają być wydzierżawione, z upływem te- 

raźnieiszćj dzierżawy, nadal na lat 12 następujące do Ordynacyl Obrzy
ckiej należące folwarki: (1451)

I. Położone w powiecie chodzieżsklm około 3—5 kim. od kolei 
odległe folwarki Wyszyny, Prosną i Wiridlana z gorzelnią parową 
i młynem, obszaru 5136 mórg, magdeburskich. Dotychczasowa roczna cena 
dzierżawy wynosiła 24.60J M-

II. Położone w powiecie obornickim, odległe 6—10 kim. od sta 
cyi kolejowój w Szamotułach, a 1 -4 kim. od sptawnćj rzeki Warty, fol 
warkl Sycyn, Osowo i Brąszewo, obszaru 3652 mórg, magdeb. Do
tychczasowa roczna cena dzierżawy wynosiła 16,500 M.

Powyższe ad 1. i II. wymienione folwarki stanowiły dotąd dwie 
dzierżawy. Można jednakże każdą dzierżawę objąć w pojedynczych 
folwarkach.

Warunki dzierżawy przejrzeć można w biórze urzędu skarbowego 
w Angnstusbnrgo pod Obrzyeklem nad Wartą u rentmistrza pana 
Jarnatowskiego w dni powszednie przed południem od 10 — 12 godziny. 
Nadleśniczy p. Dreger w Zlelonogórze pod Obrzyeklem nad Wartą 
udzieli także chętnie wszelkich bliższych objaśnień.

Termin wydzierżawienia oznaczono na wtorek dnia 26 kwietnia 
r. b. po połodnin o godzinie 2-glój w hlórze urzędu skarbowego 
w Angnstnsburgn pod Obrzyeklem nad Wartą.

Zlelonagóra pod Obrzyeklem nad Wartą, d. 12 lutego 1892.

Zarząd Ordynacyi.
Za redakcją odpowiedzialny Masław^Zmo

Zyto, zdrowe gatunki 191—900 mrk., poślednie 
tne 180—190 mrk. .

Jęczmień według jakości 160—162 mrk., dla bro
warów 163—168.

Uwieś według jakości 150—166 mrk.
Groch na passę 160-172 mrk.. wrzący 130—900 mrk.
Okowita 60 U 62,00, 70-ta 42.60 mrk.

Szeieela, 21 marca 1899.
Pszenica wyżćj, za 1000 kilogr. w miejscu 905-214 

mrk., na kwiecień-maj 209 0 płc.. na czerwiec-lipiec 2 9.6 płac.
Żyto wyżćj, za 1030 kilogr. w miejscu 198 -201 mrk., 

za kwiecień maj 205,0 ple., czerwiec Upiec 203,0 płc-
Owies ta 1000 kilogr. w miejscu 148—IM płac.
Okowita niżćj, ta 10,090 litr.-prct- w miejsca bez be

czki 70 ta 4'i,2 płac., 60-ta —płacono, luty nom., im
grudzień styczeń — płao., kwiecień-maj 40,4 nom., wrzesień pa- 
dziernik 39.6 nom.

ataiirę, 21 marca — Okowita stalćj, aa marzec-kwie
cień 81— żąd., kwiecień-maj 31— żąd., sierpień-wrzesień 32*/« 
żąd., wrzesleń-paidzieroik 81— żąd..— Kawa good arerag» 
Santos za marzec 88%, za maj 677«. «* wrzesień 65*,4, zr 
grudzień 63’/* Usposobienie: potw. Obrót 1000 miechów.

Magdeburg, 21 marca. —Cukier ziarnisty ezcl worka 
02% 18,75. cukier złam. ezcl. 88% 17,85, cuk. tiaro, axe!. 
76% Rendem. —,— Drugi produkt ezcl. 76% Rendem, 15,8.’. 
Usposobienie; spok. fi. Rafinada chlebowa 29,60. f. Refinada 
chlebowa U 29.26, mielona rafin. z beczką 29,60, miel. Melis I 
z beczką 27,76. Spok. — Cukier surowy I. Produkt transito 
fr. statek Hamburg sa marzec 18,76— pi., 13,80— żąd.. kwie
cień 18 85- racł., 1386 żąd.. maj 18,05— płac., 18,95 żąd., 
czerwiec 14,07% płac., 14,12% żąd. Słabo. Obrót tygodniowy 
w cnktsesnrowym —,— ctr.

(ZSTo,<3Losła,n-0.)
FABRYKA.

papierosów i tureckich tytuni
(1093)

I. F. J. KOMEMDZIM8KI w DRBZMIE,
zwraca Szanownym Amatorom łaskawą uwagę na swoje papie
rosy i tureckie tytanie, które w wszystkich główniejszych od io- 

śnych handlach są do nabycia. Ceny nader umiarkowane.

ląianKa
Rozmyślania

ra cześć Przenajświętszej Męki Zbawiciela
i ćwiczenia Duchowne

z rozmaitych ksiąg pobożnych zebrane. Cena za egz. 
75 fen. z przesyłką 85 fen. Oprawny egz. 1 mrk. z prze
syłką 1,10 mrk. Adresować wprost do

Drukarni Kuryera Posnaasfeiego.

Aug. Denizot
Poznań 3. — Łazaiz

poleca (1582)
Drzewa 1 krzewy owocowe we wszelkich for

mach, jako wysokopienne, piramidalne, szpalerowe etc.
Drzewa alejowe.
Drzewa, krzewy, konifery, róże etc. do 

zakładania i upiększania parków i ogrodów.
Szparagi, truskawki etc. etc. Rośliny 

na żywopłoty etc. etc.
Drzewa plączące i konifery do obsa

dzania grobów. ____
Cenniki na życzenie gratis i franco. 

Majazîo bławatów, jlócień i stolowizny
o ft

(1601)

tak

w Poznaniu, ulica Nowa (Bazar)
poleca

wszelkie nowości
w wełnie jak w Jedwabiach.

Ceny bardzo umiarkowane.
—----- — Próby wysyłam na żądanie. -

’ Szwalnia moja przyjmuje do roboty mknie i płaszcze 
tak z swego jak i z obcego materyału — krój dogodny. —

folwarków
w obszarze 300—800 mórg, poszuku- 
kujemy dla wielu reflektantów. Oferty 
wprost od właścicieli przyjmuje', (1539)

Bank Ziemski.

zaliczki
do 300000 m. gotówką
resztę w dobrze położonych dono 
ŚDych kamienicach lub «iłach w Ham
burgu lub w Berlinie (1578)

szukam dla Rodaków 
4—10000 my. dobrej ziemi. 

F. A. Drwęski, Rycerska 38.

Gospodyni
w calem znaczeniu tego wyrazu po
szukuje miejsca na probostwo od 
1 kwietnia. Łaskawe zgłoszenia pod 
lit. S. U. poste restante Poznań

Po cenie bardzo przystępnćj na
być można każdego czasu (1502)

Różańce i Koronki
robione na drucikach tn w miejscu -y 
wykonane zaś trwale i gustowni« 
przy znacznym bardzo wyb )rze.

Cenniki na żądanie rozseła się 
bezpłatnie jako też zamówienia przyi- 
muje Towarzystwo św. Win
centego a Paulo w Tornnio 
(Thorn) Altstadt Sr. 18»» 
I piętro.____________________

Kucharz
z Królestwa Polskiego, który 7 lat 
w dobrach Izbica, a obecnie ósmy 
rok we familijnych dobrach Lubra
niec w Kujawach pracował, wraca 
w Poznańskie i poszukuje posady 
od 1. lipca. BI. szczegółów dowie
dzieć się można n p. UteziAskiego 
introligatora w iiościanie\vitiksp- 
Kur. Pozn. stib Al. M. lóbi^

ski z Poznania. — Nakładem i czcionkami Drukarni Kuryera Poznańskiego.
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